| skich sił 
© Rogé: jego na froncie, prz 

- wien czas, była wprost konieczną. Jak wia- 
domo, cesarz Mikołaj objął w roku ubie- 


> koma dniami otrzi ) 
/kuowaniu z Tarnopola : rosyjskich władz 


ziemi oliyczn, 
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OGŁOSZENIA w Królestwie Polskiem: 


Zwyczajne: S0 ten. za wiersz petitowy jednoszpałtowy ae stronie 
sześć szpalt). 

Drobne: S fen. za wyraz, najmniej GD fen. 

Nadesłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz pefitowy czteroszpaltowy. 

Mekralagi: Ś0 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. | 

W dziale NARALOWYNIE 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
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| ACE 80 maja. 
* otwierają się pogłoski o. wyjeździe 


cesarza Mikołaja na front. Potwierdza się: 
również, że wraz z cesarzem do Tarnopola. 


wyjechali wielki książę Mikołaj Mikołaje- 
„wicz i generał. Pau. „Petersburskie -sfery 
wojskowe. utrzymują, i iż wyjazd cesarza mo- 
żna uważać za zapowiedź poważnej akcyi 
militarnej, : oraz, że niezwłocznie rozpocznie 
się, tak dawno już zapowiadana. olenzywa 
wiosenna. „Depesze - tej treści 
śmy wczoraj przez Berlin z Wiednia. 


Cesarz Mikołaj niejednokrotnie już w 
tym roku wyjeżdżał na front i za każdym | 
razem przypuszczano, iż wyjazd jego zwia- | 


stuje blizkie rozpoczęcie zapowiadanej o- 
 fenzywy. 
_się nie sprawdzały. Zastanowiwszy się bo- 


wiem nad. wyjazdami. cesarskiemi, niewia-. 
domo. dlaczego przywiązywano do nich za- | 
' powiedzi rozpoczęcia wielkiej akcyi. Ce-- 
|. BADZ „Mikołaj: jeździł często na front, albo- 
„wiem był i jest naczelnym wodzem. Tosyj- 

zbrojnych i. z tego- powedu obet- 
iajmniej co pe-. 


- giym naczelne dowództwo nad armiami ro- 


— - syjskiemi, po przetranzlokowaniu wielkie- 

- go księcia Mikołaja Mikołajewicza na teren. 
kaukaski. Zmiana ta nastąpiła w miesiącu 
sierpniu r. ub. i od tej pory. cesarz Mikołaj 


- przebywał stale w jego kwaterze głównej 


na ironcie. _ . "a 
Po ukończeniu kampanii. zeszłorocznej, 


eesarz Mikołaj powrócił do Petersburga, 


skąd dokonywał od czasu do czasu wycie- | 
czek na różne fronty w celu odbycia narad. 
wespół z dowodzącymi gonerałami, oraz z 


członkami sztabu generalnego. _ Pózatem 
celem podróży cesarskich były przeglądy 


e wojsk przebywających na froncie i pod- 
-= niesienie ich ducha, na co kad obop: 


"ność osoby cesarskiej. 


« Ostatnia depesza. dónosi. więc o nowej 


pódróży cesarza Mikołaja na front bojowy. 


|. Tym razem cesarz Mikołaj udał się w po- 
- „dróż do Tarnopola i zabrał ze sobą wielkie- 

-> go księcia Mikołaja Mikołajewicza, oraz ge- ` 
<- nerala francuskiego, Pau, przebywającego 


: — przy rosyjskiej kwaterze głównej. 


A O ile do wszystkich poprzednich Wy- 
RE 'cioczek cesarskich mylnie - przypisywano.. 
<- zapowiedzi podjęcia większej akcyi wojen- | 
-_ mej, o tyle tym razem zapowiedź taka ma 
o wiele cech prawdopodobieństwa. . 
-~ wszystkiem fakt, iż cesarz Mikołaj przybył 

-do Tarnopola, a nie do któregokolwiek z | 


Przede- 


< -innych punktów położonych na długim 
-froncie rosyjskim, dowodzi, iż rosyjskie na- 


| „ szelne kierownictwo. wojskowe obmyśla ja- 
- kiś nowy plan działań zaczepnych w pI | 


(mym z ważniejszych punktów frontu. 
„ lak jest, dowodzi tego. chociażby przed kil- 


cywilnych. Bwakuacya ta przeprowadzo- 
na obecnie, gdy wzdłuż frontu panuje zu- 


pełny spokój, nie jest dowodem, ażeby Ro- 


| syanie zamierzali opuścić. "Tarnopol i cob 


. nać się ku. granicom swego państwa. Cel 
wspomnianej: ewakuatyi jest zupełnie inny. 


Przysłowie powiada, i iż „strzeżonego = Pan 


- Bóg strzeże „to też rosyjskie kierownictwo | 
- wojskowe, mając na myśli podję ie więk- 

SEKE „jednocześnie woli się. Zas 
o bezpieczyć przed ewentualnem jej 

©, wodzeniem i usunąć zawczasu swe "władze | zn 
` cywilne ze względu na to, iż Tarnopol poło- | 
żony jest na. samej linii bojowej I w. razie 
sonieszności najmniejszego coinienia się M 


i -—szych operacyj, 


na 


<otrzymali- i 


Przypuszczenia te jednak nigdy. 


„ostatni skrawek Galicyi wschodniej 
dujący się obecnie pod panowaniem Rosyi, |. 


powiedzieć, iż: 
egzamin zdał na Kaukazie, a teraz powró- | 


feldmarszałek Hindenburg, 
„inni, którzy nie _ przechodząe „podobnej 


niepo- | 


tralnych. - 
Każdy dobry wódz musi być przygoto- 


wanym na wszelkie ewentualności, ażeby | 


one nie zaskoczyły go niespodzianie. A 


myśląc o ofenzywie, stosuje Środki bezpie- 


'czeństwa na wypadek, gdyby ta ołencywa 
zakończyła się odwrotem. 


< Drugim faktem zapowiadającym waż 


wschodnio = galicyjskiego, bowiem na żad- 


„nym innym froncie nie przystępowali tylo- 


krotnie do ołenzywy, jak tutaj. Fakt ten 


by dla Rosyan duże znaczenie, „przede- 
wszystkiem dla tego, iż mogliby się posu- 


nąć w kierunku północnym ku gubernii lu- 
_bełskiej i wskutek tego zagroziliby tyłom 
"armii państw centralnych przebywających o 
„na Wołyniu, wskutek czego musiałyby onej. 
"rozpocząć odwrót, a nasiępnie sukces Koj 
syan w Galicyi wschodniej mogłby wpłynąć | 

| odpowiednio na zachowanie się Rumunii. |. 


Lecz państwa centralne wiedzą dobrze co 


„się dzieje poza frontem rosyjskim i już od- 


dawna „przygotowane są na odpowiednie 
przyjęcie ataków rosyjskich, które być mo- 
że, skończą się tem, iż w niedługim czasie 
znaj. 


odebrany zostanie przez wojska państw 


centralnych, a cała akcya bojowa przenie- 
sie się na Podole. 


Ostatnia wizyta w. Tarnopolu Baa 
: a jedno przypuszczenie, 
-e0 do osoby w. ks. Mikołaja Mikołajewicza. 


mianowicie 


Kto wie, ćzy po ostatnich zwycięstwach od- 


„niesionych przez armię rosyjską na Kauka- 
zie, nie zostaną wielkiemu księciu przy- 


wrócone łaski i, czy nie zostanie on pono- 


¿wnis mianowanym na stanowisko zwierzch- 
|- niego wodza w miejsce znużonego tymi o- 
( bowiązkami 


cesarza Mikołaja. 
przypuszczenie to stało się rzeczywistością 
natenczas o wielkim księciu możnaby było 
„nauczył się w Karpatach, 


cil do władzy”, ażeby zastosować w prakty- 
ee wyniki i nauki. Lecz czy odniesie, o 
tem stanowić będa jego profesorowie, t j. 
Mackensen i 


„szkoły” od samego początku wojny potra- 


Mili zwyciężać. 


< Zanim jednak na terenie wschodnim 
rozpoczną się poważniejsze operacye, na 
razie toczą się tam tylko słabe walki arty- 
leryi tak, że zupełnie śmiało sytuacyę ogól- 
ną można określić „słowami „nie wydarzyło 
się nic nowego”. 

Na terenie zachodnim w dalszym cią- 
gu toczą się. walki na zachodzie od Mozy, 
około wzgórza 804. Wczoraj wojska nie- 
mieckie ruszyły do mniejszego. ataku i zdo- 


-byly okopy franeuskie ciągnące się po oby- 
"dwóch stronach drogi prowadzącej z Hau- 
| court do Esnes, u południowego skraju la- 


su Comard. Francuzi nie dają za wygra- 


dzie od Mozy trwa przeważnie obustronna 


działalność artyleryi, która od czasu do czd- 


su wzmaga. się. do. ogromnej sily: 


zajęty by. zostat przez wojski. państw cen- | 
więc i rosyjskie kierownictwo wojskowe, | 


wypadki na wschodzie jest to, że cesarz 

Mikołaj: przybył do Tarnopola wraz z wiel- | 
kim księciem Mikołajem Mikołajewiczem i 
generałem Pau. Chodzi tu więe o wspólną | 
naradę i opracowanie nowego planu dzia» | 
(lania. Rosyanie czują słabość do frontu | 


należy objaśnić w ten sposób, iż przełama= | 
nie frontu w Galicyi wschodniej posiadało». 


Jeżeliby | 


„ne i prawie codziennie atakują wzgórze | 
"804, co jest najlepszym dowodem jak wiel- 
kie "dla nich znaczenie to wzgórze posiada- 
ło. „Ataki te nie mają jednak powodzenia. 
/Włe "nie wczoraj znowu silny atak francu- 
ski załamał się w ogniu niemieckim wśród. 

znacznych dla Francuzów strat Na wscho- ' 


kath wierzchołki Tonnazza, Della Vena i Monte Melignone. 


BERLIN. Pa. Wielka Kwatera Główna donosi 20-go maja: 


Wschodni teren walk: 
Ww okolicy Smorgoni, strącił lotnik niemiecki po walce w powietrzu latawiec 
rosyjski. 
Zachodni teren walke 


Po dokonanych wybuchach wtargnęły w Argonach patrole niemieckie do 
drugich linij nieprzyjacielskich, gdzie stwierdziły u nieprzyjaciela duże straty w za- 
bitych i powróciły -z kilkoma jeńcami. 

Ataki skierowane powtórnie na nowozdobyte stanowiska nasze po obydwóch 


| „stronach drogi Haucourt-— Esnes, odparto kompletnie. 


Zestrzelono pięć lataweów nieprzyjaci elskich, mianowicie jeden ogniem piecho- 
ty na południowym - wschodzie ed Vailly, a cztery inne w walee w powietrzu pod 
Auberville, na południowym krańcu lasu Hessen pod Aveecourt i tuż 
na wschodzie od Verdun. 

Lotnicy nasi napadli skutecznie na okręty nieprzyjacielskie u wybrzeża tla B- 
dryjskiego, schroniska, porty lotnicze i dworce kolejowe pod Dunkierką, 


>- Pol piomnidcw Poperinghe, Amiens, Chalons i  Suippes 


- Bałkański ter en walki 


E Nie: öl wyduizgio s się i pis 9 sszególnogo. 


| Nase Dowództwo Wojskowe. 


K iezna ie owacwanicć 


WIEDEŃ. Urzędowe dnia i 19 maja: 


Rosyjski i Bałkański teren walk: 
Nie wydarzyłe się nie szczególnego. 


Włoski teren walk: 


Przerwa w ogniu na froncie Pobrzeża i karyntyjskim, trwala naogół 
również i wczoraj. Dziś rano odparte dwa ataki nieprzyjacielskie na zdobyte nieda- 
wno przez nasze wojska stanowiska, na wschodzie od Monfalcone. 

Jedna z naszych floty! hydreplanów obrzuciła ze skutkiem bombami dworzec ko- 
lejowy w San Giorgio di Rogaro i stacyę latawców wodnych obok Grade. 

Na froncie południoe-tyrolskim, posuwając się niepowstrzy- 
manie zdobywamyterenweiągłychatakaech. 

Na pasmie Armenterra odparte sześć ataków włoskich. Nasze sily, które po- 
sunęły się naprzód między dolinami Astacha Lain, pod dowództwem Jego Ces. 
i Król wysokości, marszałka polnego, arcyksięcia Karola 
Franciszka Józeła, odparły nieprzyjaciela dalej wstecz i 
opanowały dziś rano dwa włoskie torty opancerzone C a m pe- 
moloni Toraro. 


„Między dolinami Lain i Brand Wallars a), dotariy wojska nasze do pół- 


ie. 


nocnego krańca € ol Santo. 


W dolinie Etsz (Adyga), musieli Włosi opuścić Marso i Mori. 
Od poczatku naszego ataku wzrosła liezbajeńców de 10,000 


Żołnierzy i 196 oficerów, a dod do 51 karabinów maszyne 


wychióldział 
E Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoeiier 
Feldmarszałek - porucznik. 


asaan 


WIEDEN. Urzędowe donoszą 20-70 maja: 
Rosyjski i Bałkański teren ciie 
l Sytuacja niezmieniona. 


Włoski teren walk: 
l Na froncie południo wo- i ro > ski m ataki nocne odrzucają ON 


| p wstecz: 


-W dolinie Sugana | wojska. nasze o wtargnęły do Rencegno. 
-Na tyłach Armenterra opanowaly one Sasso Alto. 
Na wschodzie od zdobytego fortu Campoemoloen znajdują się w naszych rę- 


Tutaj 
usiłowali Włosi wykonać przy pomecy ściągniętych ze wszystkich stron sił kontratak, 


| który natychmiast zostal odparty. MA o e wypędzony zostal również zCel 
Banio 


Od początku ataku wojska nasze wzięły doniewoli 257 oli- 
serów, przeszło 12900 żołnierzy, oraz zdobyły 107 dzial, w tem 
dwanaście 28 em. haubie 168 karabinów maszynowych. | 

Lotnicy nasi obrzucili bombami dworce kolejowe, oraz stacye nieprzyjacielskich 
latawców morskich w Peri, Vicenza, Citadella, Castelirance, Tra- 


viso, Casara i Cividale. 


Lotnicy niemieccy rozwinęli 
wczorajszym ożywioną działalność na tere- 
mie zachodnim. Znany niemiecki lotnik 
wojskowy, nadporucznik Boelke, zestrzelił 
szesnasty z kolei latawiec francuski. 
Prócz tego lotnicy niemieccy obrzucili bom- 
bami dworzec kolejowy w Luneville, oraz 
dwarzec kolejowy, stacyę lotnicza i koszary 
w Epinal. 

Na terenie włoskim w dalszym ciągu 
rozwiia się ofenzywa austryacko - węgier- 
ska. Przedewszystkiem więc odparte zosta- 
ły ataki wioskie wykonane na Świeżo przez 
Austrvaków zdobyte stanowiska na wscho» 
dzie ad Monfsleone. Na froncie południo- 
wa ~ tyrulskim wojska austryacko - węgier- 
skie pod naczelnom dowództwem Jego Ce- 
sarskiej i Królewskiej wysokości następcy 
tronu arcyksieciu feldmarszałka Karola 
Franciszka Józefa ai kuja bez przerwy 
irudne do zdobycia st uowiska Włochów I 
zysknią ciavle na teren: o. 

Wezoraj rano Austri ty zdobyli szań- 
re włoskie Cameomolou i Poraro. Szańce 
fe, oraz zabrane niedawno | “smo, Maggio, 
znajdujace się na same] gras jcy austryac- 
go-włoskiej, w prostej linii ne wschód od 
Kevereto. Jednocześnie w dol. ch Leno 
i Bronła wojska austryackie doszły do pół- 
nocnego skraju Col Santo. W dalinie Eez 
Włosi opuścili miejscowości Marco 1 Mori. 
Austryacy wzieli dotychczas przeszło 10 ty- 
siecy jeńców, oraz zdobyli 51 karabinów 
maszynowych i 61 armat 

Na terenie bałkańskim ilotyla lataw- 
rów państw centralnych bombardowala o- 
hozy wojsk koalicyjnych pod miejscowo- 
żelami Kukus, Causiea, Mihalowa i pod Sa- 
lonikami. 

Na pozostałych terenach walk nie wy- 
darzyło sią nie godnego uwagi. 


Dnia 23 maja roku ubieglego Wlochy Wye 
powiedziały wojne Austro-Węgrom. W ciagu 
- rałej kampanii, która królestwo włoskie od tej 
dały prowadzi przeciwko monarchii habsbur- 
skiej, ważną rolę odegrała góru Col di Lana. 


Góra ta, prawie po całorocznych zapasach, 
sdobvta została przez Włochów w dniu 19-ym 
kwielnia. Był tu jeden z większych sukcesów 
włoskich, który jednak nie pozwolił Włochom 
pa dalsze posumiecie sie naprzód. Cal di Lana 
položna jest na stronie austryuckiaj, w odda- 
ieniu około Seh kilometrów od granicy au- 


w dniu | stryacko-włoskiej, którą w tem miejscu two- 


amaaa rario EE SAONA 


Zastępca szefa sztabu generalnego : | 
von Hosler 
Feldmarszałek - porueznik. 


rzy dolina Cordevole. 


Zachodzi pytanie, co właściwie spowodo-. 


wała Włochów do poniesienia tylu ofiar w ce- 


łu zawładnięcia tą górą. Pytanie io stanie się: 


zupełnie zrozumiałem, jeżeli się weźmie pod 
uwagę, że z jednej strony przez Marmolata 
(wawóz Fedaja), z drugiej zaś przez dolinę 
Cordevole, przez Pieve di Livinalongo prowa- 
dzą najkrótsze drogi do doliny Eisack. Dotar- 
cie ałakujacego do tej doliny umożliwiłoby 
mu zwrócić się przeciwko Brixen lub Brunne- 
kowi, lub też, o czem Cadorna głównie ma- 
rzył -- przeciwko Bozen, Lecz pomiędzy teo- 
ryą możliwości, a praktyką jest ogromna róże 
niea, 

Nad doliną Cardevole, poczynając na pół- 
nae od miejscowości Caprile, aż do ujścia stru- 
mienia Setvaz, panuje góra Col di Lana, Do- 
póki Col di Lana znajdowala się w posiada- 
niu wojsk austryucko-węgierskich, Włosi nie 
mogli nawet mysleć o przemarszu większemi 
siłami przez dolinę Cardevole. 

Włosi, poznawszy taktyczne trudności 
bezpośredniego zdobycia Col di Lana, zmieni- 
li kierunek swych operacyj, starając się tylko 


o wypieranie obrońców na rozmaitych punk». 


tach, gdzie się to okaże możliwem. W tym te 
lu teren ataków swych rozszerzyli na wschód 


4 na zachód od Col di Lana. Odosobnione ata- 


ki włoskie nie pozostały bez powodzenia. Wło- 
si zyskali na terenie tak pa obydwóch stro- 


pne atiman our IHRE NOEL 


nach strumienia Andraz. jakołeż na przestrze- 


ni pomiędzy płaskowzgórzem  Marmolaty, a 


doliną Cordevole. Zdobyty teren ułatwił Wło- | sqąpe posterunki obserwacyjne do stanowick 


chom operacye, które nie napotykały tu na . 


większy opór ze strony wojsk austryacko-wę- 
gierskich, ponieważ wspomniane tereny leża- 
ły w znacznem oddaleniu od stanowisk au- 


stryackich i mogły być zaledwie ostrzeliwane (się odosobnionemi batalionami przez Salezai 


z dział dalekonośnych. 


Postępy Włochów dosięgły wreszele swej 


granicy tak w kierunku Andraz, jako też od 


Pieve di Livinalongo w kierunku zachodnim. 


Włosi powstrzymali swój pochód właśnie wie- 
dy, gdy natknęli się na austryackie stanowi- 


"ska Obronne. 


Śledzenie przebiegu wypadków w porząd- 
ku chronologicznym na całym obszarze od wą- 


wozu Felzarego do Marmolata z mapą pod tę-- 


ką jest interesującem ze względu na to, iż da- 
je obraz metody, jaka stosuje włeskie kierow- 


„nictwo wojskowe. 


* -$ 


W pierwszych dniach po wypowiedzeniu 
wojny, Włosi posuwali się bardzo ostrożnie 
ku granicy austryackiej, obsadzonej słaba 
przeważnie przez posterunki żandarmeryi itp. 
Dnia 25 maja oddział włoski po raz pierwszy 
dokonał próby zdobycia wąwozu Fedaja, lecz 
przyjęty strzałami Austryaków, natychmiast 
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PRARAZA da ai.. 5 R m M RMK 


na południu od niej, usiłując osięgnąć przej- 


przygotowywały stanowiska dla bateryj na Col 


łe i Tre Sassi. 


cofnal się pośpiesznie. ‘Nastepnego dnia at= i 
stryackiemu oddziałowi *pospolitego ruszenia | 
zaopatrzonemu w karabiny maszynowe, Do | 


wiodła się przekroczyć granicę włoską i roz- 
gromić dwie kompanie włoskie w pobliżu Ca- 
prile. WA OB ROB WA: 

 Zmrożeni temi pierwszemi niepówodze- 


niami przez dłuższy czas Włosi ograniczali się | 


tylko na nie nieznaczących przedstęwzięciach. 
Jednocześnie postanowili przystąpić do więk- 
szego natarcia, do którego czynili przygotowa- 
nia w ciągu trzech tygodni. o oo o o0 o 
Dopiero 18 czerwca doszło da alaku. W 
sile około jednej brygady uderzyły włoskie 
kolumny górskie wzdłuż dolizy Cordevole i 


ścia na północnym-zachodzie od | Marmalaty, 


lerz austryackie oddziały straży pogranicznej 
zadały im takie cięgi, że poniósłszy ciężkie | 
straty, musialy się śpiesznie w najwyższym 


nieporządku cofnąć, 


- Nastąpiła w operacyach dłuższa przerwa, 


podczas której toczyły się tylko nieznaczne 
stąrcia patroli. Przerwę tę Włosi wykorzystali 


w celu mocnego usadowienin się na poszcze» |- 


gólnych punktach opuszczonego przez Au- 
stryaków dobrowolnie terenu na północy od 


Caprile, skąd dokonywali licznych wywiadów. | 


Otrzymawszy świeże posiłki, Włosi ponownie 
pehnęli naprzód swoje straże przednie, które 
posuwały się ostrożnie w kierunku Śalesel, 


Poront, jednem słowem czynili w każdym kie- 
runku przygotowania do dłuższege tu zatrzy- 


mania się. Austryacy przeszkadzali Włochom 


w ich przygotowaniach dobrze skierowanemi 
salwami armatniemi. Lecz i artylerya włoska 
nie próżnowała i — jak głosi komunikat wło- 
skiego sztabu generalnego z dnia 7 lipca — 
ostrzeliwała z powodzeniem nietylko Col di 
Lane, lecz także urządzenia obronne pod Cor 


Ponieważ spodziewano się, że po usku- 
tecznieniu wszelkich przygotowań przeciwnik 


przystąpi na przestrzeni od doliny Cordevole. 
"do strumienia Andraz do ogólnego alaku, au- 


stryackie dowództwo wojskowe cofnęła swe 


przednich. Przeciwnik zbliżył się do linii Pie- 
ve di Livinalongo — Agai — Andraz. 
Wreszcie nastąpił oczekiwany atak. Fo- 


: między 8 a 11 lipca usiłowali Włosi przedrzeć 


'i Agai i poprowadzić cały szereg ataków na 


"krwawo odparte. Wyczerpany poniesionemi 


"oraz po jednodniowym odpotzyn 


"aewrami 


stanowiska austryackie, ciągnące się na sto- 
kach Col di Łany. Wszystkie ataki zostały 


zachowywał 
sły w ciągu kilku dni spokojnie. Dnia 17-g0, 


P stratami przeciwnik, - 


lipca ponowne usiłowania włoskie pokonania 
posterunków austryackich na południowym 
stoku Col di Lana podobnie jak i wszystkie 


poprzednie, nia odniosły najmniejszego powo- 


dzenia. | > | 

„Na dłuższy przeciąg czasu Włosi zaniecha- 
li nowych ataków. W ciągu następnych dwóch 
tygodni zajmowali się oni nanowo swemi ma- 
obejściowymi na nieobsadzonym 
przez Austryaków terenie na wschodzie od 
strumienia Andraz, posuwając się powoli w 
kierunku północnym. Wkrótee generał Cador- 
na donosi, 


się, dzięki nieoczekiwanemu atakowi, ot: 


KL Lagazuoi 
l 
e i 
kw 2779 2547 
oj s ara 
a, Cima Falzarego 
Sasso Stria z 


a ==Wąwóz Falzarego 


| Buchenstein 


Rzeka Andraz 


Audraż 


a 
WZA 
Pa 


„dnia 18 


iż oddziałowi włoskiemu powiodło ; 


dzić Cima di Falzovego. Według jednego z ne 


stępnych doniesień, inny oddział włoski zajął 
stanowiska w pobliżu Sasso di Mezzodi i ode - 
parl kontrataki austryackie. Natomiast okało 
| Bambergerhausu w dalszym ciągu przebywa: . 
„ły austryacko-węgierskie straże pograniczne. 
-o W koñeu lipca, po przeszło dwumiesięcze . 
nej kampanii, jak głosił ówczesny komunikat 
„włoski, Włosi zajęli front, ciągnący się od wą: 
WOZU Fedaja poprzez Col Toronto do Salesei 
4 dalej przez Agai, Franza, na wschód od zam- 
(ku Buchenstein, aż do Cima di Falzarega. Z 
zajętego terenu Włosi nia wywalczyli ani ka- 
walka. Na terenie, ciągnącym się na wschód 
od strumiienia Andraz posunęli się wprawdzie 
naprzód, lecz tylko dzięki temu, że Austryacy 
ze względów strategicznych opuścili ten tereu 
bez boju, (D e n.). 


Komanikat roisk 
- Petersburg, 19 maja. 
- Wielki sztab generalny donosi 18-go 
"maja: | aka 
Front zachodni: W okolicy Pulkarn 
(21 klm. na południowy - wschód od Rygi), 
Ołyki 1 Nowo-Aleksińca nieprzyjaciel usiło< 
wał zbliżyć się do naszych rowów, został 
jednak odparty naszym ogniem. 
W innych odcinkach trwa zwykły ogień 
karabinowy i dzialowy. 
Front kaukaski: W kierunku na Dia- 
bekr odbywają się utarczki przednich 
straży. E 


fommikaty francuskie. 
_ Paryż, 20 maja 

Urzędowo donoszą 19 maja po pol.: 

Pod koniec dnia wczorajszego na le- 
wym brzegu Mozy wznowili Niemcy swe a= 
taki w okolicy wsi Avocourt, oraz wzgórza 
804. Te niesłychanie gwałtowne ataki wyw 
konane za pomocą ogromnych sił wzmoč 
nionych przez dwie świeżo przybyłe dys 
wizye nie były w stanie wyprzeć nas ze wsi; 
Avrocourt, oraz ze stanowisk naszych na zas 
chodzie od wzgórza 3044 Jednocześnie w. 
centrum powiodło się przeciwnikowi opas 
nować jeden z mniejszych szańcy na poł 
dniu od wzgórza 304. Liczne usiłowania 
nieprzyjaciela, zmierzające do uzupełnienia 
jego postępów na tym punkcie, zostały gł 
ko naszym ogniem udaremnione. | 

~ Na północno - zachodnim stoku wzgós 

rza 304 nieudały się usiłowania Niemców, 
zmierzające do odebrania zajętego przes 
nas punktu umocnionego. 

"Na prawym brzegu Mozy i na Wosvrą- 
średnia działalność artyleryi. | 


Paryż, 20 maja. 
_Urzędowo donoszą 19 maja wiecz.: 
Na lewem brzegu Mozy toczyła się w 
| dalszym ciągu walka artyleryi na froncie 
około lasu pod Avocourt, około wzgórza 
304 i w okolicy Morte Homme, z wielką 
zaciętością. | 
Na prawym brzegu Mozy i na Woevre 
umiarkowana działalność obustronnych am 
tyleryj. ; 


Kammikat belyisi 


s 


Le Havre, 19 maja. 

Wieczorem 17 maja po gwałlownym ti 
gniu z moździerzy polowych, oraz dział 
wszelkiego kalibru oddział niemiecki wy- 
konał atak na jeden z posterunków naszych 
na brzegu Izery, w kierunku północnym od 
Steenstraete; nieprzyjaciela powstrzymał 

| nasz ogień zatorowy i karabinowy. 


Kommikaty angielskie. |. 
f Londyn, 19 maja. 
| Główna kwatera donosi 18 maja: 
| W Egipcie oddział kawaleryi australij- 
| skiej | nowo - zelandzkiej przeprowadził 


pod Bayoud i Mageibra. Nieprzyjaciel nie 
| opieral się i zbiegł. Zdobyto 86 wielbłą- 


i Rai akcyę przeciw. nieprzyjacielowi 
| 


-1 dów, oraz pokaźną ilość amunicyi tureckiej 
© |izburzonoobóz. 00o 


| Londyn, 18 maja. 
Główna kwatera donosi 17 majat | 
Wczoraj trwała ożywiona działalność 


- | lotnicza. Stoczono 18 walk w powietrzu, 


zdaje się, iż jeden aparat nieprzyjacielski 
został zestrzelony, albowiem widziano go; 


diak opadał pionowa © 05 = 


=o łersburga, ministrowie francuscy, 


: owiaćm bombardowaniu 
"Niemców. Grad pocisków, wszel kich ka- 
librów, z zwyżki | miasto, „ wyrządzając z 30a- 


Po. południa. nieprzyjaciń oad. po | 


Ag silnem bombardowaniu krater wyrwy na 


wgóri Rimy, ao był przez, nas kia 


aa -Ostatniej nocy śliny patrol nieprzyja- 
i cielski. usiłował zaatakować jeden z poste- 


z a rinków pod Wieltje, został jednak: odparty, 


p: nie znamiennego nie zaszło. 


am 


pom tesar. 


acam własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 20 da 


- T han Wilhelm powrócił dzis. rano 
do Berlina. | 


Borasi 


Data imiona e 
Telegram many „Godz. Pol“ 
- Berlin, 20 maja. 


Związkowa. w celu stanowczego postano- 
wienia zaprowadzenia dyktatury żywno- 
ściawej, zbierze się na posiedzenie w po- 
„ niedziałek 0 g. 2 pó poł. Wedłue „Ber- 
liner: Tageblattu* chodzi tu o krótkie u- 
zipółńienie prawa, któreby udzieliło kan- 
clerzowi "pełnomocnictwa do rekwizycji 
żywhości, pasży, oraz. materyałów Suro- 
wych, 
podziału żywności. 

„Wszelkie władze: administracyjne mu- 
SZĄ się do wskazówek kanclerza zastoso- 


" wać. Upoważniono również kancle za do 


"utworzenia nowych wła z według jego 
uznania i przelania na nie swych obo- 
- wiązków. 


Jak donosi „Voss. Zte.*, przedstawi. 


cielstwo wojskowe w nowo zawiązującej 


się.centrali żywnościowej spoczywać bę- 


dzie, w osobie zasłużonego- szefa kolei 


państwowych, generała Urówerd. W a- 
trybucyi jego. leżeć będzie "wydawanie 


stosownych zowpórządzeń d do komand go ; 


nerainyoh 


- Tniesienie B 
| Telega „własny „Godz. "PoL*. - 


| Sztokholm, 20 maja. ` 

-5 Petersburga donoszą: Minister spra. 
wiedliwości, Chwostow, zaproponował Ra- 

dzie ministrów. zniesienie prawa o majo- 

- ratach w majątkach «należących do sia- |. 

-o nae szląci neckiogo- W  Prominpyanh nad- 
teo U 


mmi W Rag. 


(Telegram Własny „Godz. Pol. 


e - Sztokholm, 20 aj > 


-Gazeta „Nowoje Wremiać skarży się na 


ponowny rozwój alkoholizmu po. wsiach ro- 
syjskich. Urzędnicy. akcyzy, którzy od chwili. 

zawieszenia sprzedaży wódki mają wyłacznie - 
za zadanie -wykrywać potajemny wyrób napo- 


jów wyskokowych, wespół z. organami poli- 


eyjnymi zestawiają protokóły, gdy tymczasem 
sądy pokoju nie uznają ich i uwalniają prze- 


wa od wdpeó aku ości. 


ml dka nasm. 


*(telogram „Deutsche Lodzer Zeitung). 

Sztokholm, 20 maja. | 
"Wedlug wiadomości, otrzymanych z Pe- 
Viviani i 
Thomas, zrezygnowali ż podróży da Kijowa i 
'Odesy i udali się do Anglii i Francyi Przez Pe- 
PRE. i Szwecyę. 


mapen nana 


|. Wall ma Kate. 
o Telegram wiasny „Godz. Pol“. 
Berlin, 20 maja. 


— sz wielkiej kwatery głównej na Zachodzie | 
> donoszą: Ostatnie zwycięstwo, o którem głosi 
komunikat. wojskowy, oznacza istotne polep- 


szenie sytuacyi. na: ironcie naszym, na zachód 


s. "od Mozy. Na.zachód od wzgórza 304, dziesiątki 
| razy atakowanego przez Francuzów, front nie- | 


e przyjacielski tworzył zwarty: wyskok, sięga- 
-= Jacy aż po wyniosłość Termitów, będącą punk- 


tem, najdałej sięgającym na północ. Dzisiaj 
cały. teńt: wyskok został wciśnięty, a front nasz 


* posunął sie- Naprzód aż pod punkt 279, gdyż 


| jednocześnie oczyszczono cały lasek Camard, 


: który przeszedł w nasze ręce. Obecnie front 

niemiecki biegnie w linii prostej od lasu Ma- 

- dancourt —, Avocourt. przez. i, Wapse. 270, „las 
Garsard do „wzgórza 804. 


- Bomtemiowmnie mL. 
Tolegram wlasny „Godz, Pole, 
o Genewa, 20 
- Lyoński „Nóuwel mte. pisze: U 


"nidrży z okolie Verdun donoszą S pono- 
fortecy. przez 


czne 8 Zkody. AE 


'Tyrolńt. 
"Włosi, w. celu utrzymania silnego. frontu po- 
święcili dużo sił roboczych, oraz środków. Go- 


> A Panne źródła donoszą, iż Rada 


jakoteż: do  naznaczania cen i do. 


mada 


Telegram własny „Godz. Pol. R 
"Wiedeń, 20. "maja. 


| Dzienniki podnoslą jednogłośnie taktycz- ` i 


mą i moralną doniosłość ataków wojsk at- 
stryacko-węgierskich na półudniowej granicy 
Fakt teñ jest tem  donioślejszy, iż. 


dną uwagi jest ielka liczba wziętych do nie 
woli oficerów, oraz zdobycie wielkiej ilości 
armat, co nie da się prędko powetować. Z 


koi 
zwycięstwem. > sS 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
Wiedeń, 20 maja. 


2 wojennej. kwatery prasowej dono-. 
po-. 
łudniowym po. DL stałych fortyfi- 


szą: Wojska austryackie w Tyrolu 


kacyj. włoskich przec lostały się na tery- 


toryum włoskie i pó raz pierwszy otrzy”. 


mały wyższą komendę, przeszedłszy pod 


rozkazy. następcy tronu, arcyksięcia Ka- | 
rola Franciszka Józeta. P zeciwnik opie- 
rą się jeszcze na zboczach Armenterra, | 
głównego. 


gdy-.tymczasem w odcinku 
ataku pomiędzy cłębokiemi załamaniami 
Leno, 
na całej. linii przed gwałtownie wzrasta 
jacem natarcie Austryaków. Po wzię- 
ciu. fortyfikacyj | nadgranicznych Monte 


-Costón i Monte Maggio, Austryacy zd0- 


byli silne forty Campo. Molon Toraro, 


położone na wysokości 1885 i 1899 mé- 
„Podczas nocy austryackie wojska. 
pó. 
północny skraj Col Santo (2114 ARE 


trów. 
górskie z Terraenolo podsunęły się 


wznoszącego się pomię lzy. Leno di Ter- 


ragnolo i Leno di Vallarsa i bronionszo: 
przez ciężkie baterys włoskie, Za pomo: 
cą ognia tiankowe o z Monte Maggio i: 
Lugno Torla powstrzymano tymczasem ` 
załogę nieprzyjacielską fa Col Santo, W` 
wydarto 
Mori -i Marco, panujące 


dóiinis  Ecz 

miejscowości 
nad Lugno Torta. Wbrew zaprwnieniom 
Cadotny, nieprzyjaciel w wycinku tym 
postradał główną pozycyę. 
chów. dorównywać mają sile Jednego 
aa | | 


nieprzyjacielowi 


"laj qe r mówić. 


(Telegram wasiy „Godz. Pol“, s 
3 „.Luga:o, 20 maja. 
Beso" o“ pisze; ih ze względu ha no- 


b | wą. a ofenzywę austryacką we- wszystkich 
„| miastach włoskich: nalepiono plakaty za- 
'kazujące surowo rozmów z żołnierzami 


0 "ACE e aż 


i woti, 


Telegram wlasny „Godz. Pol". 
(7 Lusano, 20 sieja 
- Gazeta wloska. 


no“ donosi, iż chleb we Włoszech jest 
drogi, jest go mało, częstokroć: bywą Za- 


fałszowany i jest skutkiem tego szko- 
| dliwy 


dala zdrowia. Piekarze zamiast 
chleba „sprzedają niedopieczone ciasto, 
zawierające substancye, które zatruwają 
cały organizm. Wymieniony dziennik 
podaje całą listę piekarzy oskarżonyca 
o to, że sprzedawali chleb, który odpo- 


wiedniejszym był raczej dla bydła, niż 


dla. ludzi. 


Przewóz Serián. | 
Telegram własny „Godz. Pol“. 


Londyn, 20 maja. 
- Biuro Reutera dowiaduje się, iż spór, to- 


~ Gzący: Się pomiędzy koalicyą a rządem grec- | 
-kim o przewóz armii serbskiej, zostal pomyśl- | 
nie rozwiązany. Serbowie będą przewiezieni | 


morzem. 


e 


Pod Salonikani. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Lazano, 20 maja, 


| | gezety „Secolo“ dono- 
si z Salonik: -o ' zupełnieniu prac for- 
tyfikacyjnych akcya armii skoncentro- 


wanej pod Salonikami zwrócona została | 


na tront, na którym w najbliższym cza- 


sie spodziewać się należy zdarzeń decy- 
|dujących. Wię sza część armii za jęła 
stan wisko na froncie. od Floiiny do 


Serregu i nawiążała kontakt z przeciwni- 


kiem. Odlesłość pomiędzy armiami nie- 


p zyjacie skiemi wyn" si najwyżej 4 ki- 
lometry. Wojska pracują tymczasem nad 
budową dróg i p zygotowaniem środków 


Pl nęka: dla artyleryi, obozów po- | 
"lowych 


amunicyl Nieprzyjaciel usi- 
tuje. zniweczyć. te prace, dlatego też czę- 
sto odbywają się. starcia straży pr. d- 


EE x 


ooon . 


'Terragnola i Astico cota się on 


Straty Wio- 


„Osserwatore Roma”. 


-- Reperatga Zapnelina. 


"Telegram własny „Godz. Pol > | 
s Amsterdam, 20. maja. 
- Korespondent z Salonik donosi „Ti- 
mes'owi* co następuje: Według infor- 


macyj zaczerpniętych z pism tutejszych, 
technicy francuscy wojskowi zajęci są 


"reperacyą niedawno zestrzelonego „aep- 


oF satystakcyą ' ‘podkreślają | dzienniki tutejsze | 
>| Jakt, iż arcyksiążę. następca tronu. rozpoczął 
'karyerę „dowodzącego l 


nick i sbustronne walki artyleryjskie, i | szwedzki minister spraw wownętrznych 


+w jrzemowie swojej. w Parta mepeg nie 


pelina“, 


odwołanie osta. 


Telegram własny „Godz. Pol", 
Bukareszt, 20 maja. 


„Voss. Ztg.” donosi: Organ kierowni= 
ka Th Mareiloman'a potwier= 
| dza wiadomość o odwołaniu z Bukare-. 


sztu posła francuskiego Blondel'a. Na- 


|stępcą jego ma zostać były radca przy 
w. Wiedniu - Saint-Aulaire.. 


poselstwie 
Blondel otrzymać ma jako ekwiwalent 


taehó w WPA haori Richou. - 


4 "Hair 


Telegram własny „Godz. Pol." 
- Londyn, 20. maja. 


i hydroplany bombardowały jeden z poste- 
dobno .fort, „położony na południowy-zachód 
od miasta, pod działaniem ognia dział okręto- 


stanie. Generał Bryan objął dowództwo nad. 


Salonik. 


lm Gi | a figla 


tonu. 0 wzrastającem niezadowoleniu z 


nej przez koalicyę Jest jasne, że musi 
się zbliżyć chwila krytyczna z powodu 
mieszania się- Anglii do handlu. neutral- 


| n670. Opinia, iż tylko zawarcie pokoju, 
| uehronić może Anglię przed konfliktem,” 
| podzielaną jest przez większość. jedno“, 
Stek wpływowych. Na kongresie wyra- 
żono niezadowolenie z powodu -bezczyne: 


ności rządu w sprawie blokady: Ustęp- 


gniło stosunki z Anglią w. większym, niż 
dotychczas stopniu. 


G aniooni 4 da l inka 


Telegram własny „Godz. Pol. 
Lugano, 20. maja. 
Gazety rzymskie donoszą, iż biskupi au- 
stralijscy wysłali do Papieża- depeszę, w któ- 
rej utrzymują, iż jedynym środkiem dla przy- 
wrócenia pokoju w Irlandyi jest natychmia- 


stowe, nie podlegające żadnym ograniczeniom: 
zagwarantowanie Irlandyi zupełnej autono- 


mii. Biskupi proszą Papieża, by w tym wzglę- 
dzie poczynił w Londynie odnośne przedsta- 
wienia, biorąc w obronę interesy katolików 
irlandzkich. 


ela powstania w Iani. 
Telegram własny „Godz. Pol." 
Amsterdam, 20 maja. 


Zaświadczenia Bizetta przed komisyą 
śledczą, dotyczącą powstania w Irlandyi, za- 
wierają, jak donosi Biuro Reutera, ważne wy- 
jaśnienia, dotyczące położenia w Irlandyi 
przed wojną, Bizell opowiedział: „Gdyby ho- 
merulu nie przyjęto, nastąpiłoby niezawodnie 
w Irlandyi powstanie. Podczas wybuchu woj- 
ny, w celu utrzymania spokoju, potrzeba było 
około 60,000 ludzi. Mowa patryotyczna Red- 
moud'a, broniącego Anglię, z powodu przyję- 
cia udziału w wojnie, zrobiła bardzo dobre 
wrażenie. Dalej rzekł Birroll, że radził wła- 


„| dzom wojskowym, by wysłano więcej wojska: 
"do Dublina-w celu. uspokojenia malkonten- 


tów. Odpowiedziano mu, iż w razie zajścia 
roztuchów będzie dość czasu do wysłania z 
Anglii dostatecznej ilości wojska. Jest on 
przekonany, iż obecność wojska w Dublinie 
podziałałaby zastraszająco na powstańców. 
Zapytany Bizzell w sprawie rozbrojenia, 


orzekł Bizzel, że nastrój w różnych częściach 
Anglii jest rozmaity. Gdzie księża katoliccy są 


ża ich popierają, będzie s się rozszerzał. 


W sprawie wysp awizkich. 
Telegram własny „Ułodz Pol“ 
Paryż, 20 maja. 
„Echo de Paris* donosi: Aczkolwiek 


| nikować, 


czenia w nieporozumieniu. 


wysokie stanowisko w świecie .finansox.. 
wym. Odwołano również: 2 ate 


Według urzędowego doniesienia Biura | s 
Reuter a, angielskie okręty wojenne, samoloty IE 


runków na linii łączącej Syryę z Egiptem. Po- 


wych został obrócony w stos gruzów. „Wszyst-.. 
kie okręty i samochody powróciły w. dobrym 


wojskami na zachodniej granicy Egiptu, żaś 
generala Milnera mianowano końendaniem 


_ Telegram. własny „Godz. Polit, >. 
| Nowy-Yerk, 20 maja. s 


„ūwening Post$ donosi z Waszyng- | pochód pod ziemią, aby zrobić wyłom w pozyeyach: 


powodu bezprawnej blokady. prowadzó: i 


stwo Niemiec w wojnie podwodnej żao- | 


rzekł, że rozbrojenie w każdym wypadku po- 
ciągnie za sobą rozlew krwi. Na zakończenie 


przeciwnikami Sinn-Feinistów, ruch ten sam. 
przez się osłabnie; przeciwnie zaś, gdzie księ- 


| nocie ależ się dokładnie, jednakowoż 


Szwecya otrzymała od koalicyi zape- 
nienie, iż po ukończeniu wojny wyr»y 
Alandzkie w żadnym razie nie , Poda q- 
tortytikowane. 


Myine 2. pogos. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
Berlin, 20 maja. 


„Norddeutsche Aleem. Zt.“ donosi. 
Według wiadomości Reutera, miał mini. 
ster -ancielski w-lzbie niższej zakomu- 
iż: Watykań wystąpił do Nie- 
miee z propożycyą zaniechania prowa= 
dzenia wojny za pomocą łodzi podwod- 
nych. Wiadomość ta jest bezpodstawna. 


Jak się dowiadujemy z wiarogodnego źró- 


dła, Ojciec św. okażał chęć pośredni- 
wynikłem 
między Niemcami a Stanami aea 
nemi. Cesarz Wilhelm, ze względu na 
nadeszłą w tym szasie odpowiedź, po- 
dziękówał Qjeu Ey: za okazanie dobrych 
chęci. 


w Gienia często jest. wzmianka o walce 
między przeciwnikami o „lej. © 

Taktyka dzisiejsza wojny przybrała już | własny; 
odrębny charakter. W chwili, gdy cel doraźny © 
ienzywy. Ww otwartem polu został osiągnięty, — 
wchodzą w swe prawa. zasady mełody R nel. 
„Najdalej wysuniętą linię rowów strzeleckich. uma-. 
enia się jako fortyfikacyę polową i od niej usiłuje . 


| się podejść ku równie okopanemu przeciwnikowi.: 


"W tym celu kopie się t. zw. sapy.: rówy wężykowa» 
te, posuwając je naprzód pod ósłóną szańców, po- 
wstających naturalnie niejako przez narzucenie na 


E „brzegi rowu ziemi, pozostającej pó jego wykopaniu. 


- Nieprzyjaciel broni się artyleryą, a' później wa 
"walce z blizka przez rzucanie granatów ręcznych. 


|. 1 maszyn, tak, że do samych. przeszkód z drutu do- 


stać się często niepodobna. Wówczas zaczyna, się 


'wroga- -przez wysadzanie w. powietrze ważnych 
'punktów jego stanowisk i zająć je następnie szyb- 
kim atakiem" piechoty. Z tych wiougżę powstają 
owe „leje“. 


Miny takie zakładają pionierzy. Nasamprzód - 


trzeba podprowadzić ganek podziemny aż pód sta 


nowisko, które zamierza się wysadzić. Jeżeli feren 


„jest kamienisty, robota nie postępuje więcej przeł 


dzień niż o pół metra albo metr. W zwyklej glebie 


"można postnąć się-o 15 do 20 mir. dziennie. Ga- 


nek idzie albo horyzontalnie pod ziemią, albo ted 
ukośnie do góry, zależnie od poziomu terenu i po- 
zycyj nięprzyjacielskiej. - Jeżeli ziemia jest sypki, 
trzeba korytarze podpierać ramami z desek. Szcze" 
gólniej trudną jest robota w piasku i żwirże. Uni-. 
kać też trzeba spotkania . z wodą zaskórną, która ` 
nieraz zalewa gotowy już gaiek i niszczy | dzieło 


| długiej pracy. 


Im korytarz dłuższy, tem większe są idas 
šc „pracy, z powodu niedostatecznego napływu por 
wietrza. Trzeba je doprowadzać rurami. Robotnicy 
muszą zmieniać się co pół godziny, albo i częściej. 
Jeżeli poprzednio wysadzańo kamienie dynamitem. 
lub innymi środkami, pozostaje w szparach gaz. 
trujący, który wpływa jeszcze przez kilka dni do ko- 
rytarza. Wówezas robotnicy muszą mieć przyrządy , 
do oddychania, pełne tlenu. Przyrządy takie, zwy” . 
kle ciężkie, utrudniają bardzo robotę i tak niewye, 
godną z powodu pozycyi Klęczącej lub nawet le- : 
żącej, w jakiej się odbywa. Do oświetlania służą ' 


lampy takie, jakich używają w kopalniach, lampy 


bezpieczeństwa. 

Gdy korytarz doprowadzony jest do żądanego 
miejsca pożycyi nieprzyjacielskiej, trzeba przygoto» 
wać minę. której wybuch utworzy „lej“. Maieryału 
wybuchowego potrzeba wiele, więc rozmieszcza się 
go nietylko w samym wylocie korytarza, ale w dwóch 
sztolniach bocznych. Czasem zakopuje się minę u 
końca korytarza w głąb. Przed wybuchem zamyka 
się szczelnie korytarz, aby £ gazy nie uchodziły i nie 
traciły prężności. 

„Ale nieprzyjacieł również posuwa się pod zie- 


i mig, aby.-przeszkodzić grożącym: my robotom. Prze- 


‘iw jego kontrminom zakłada się znowu kontrmi- 
ny. Robotnicy przy tem kierują się tylko słuchem, 
uważając jak najdokładniej, skąd dochodzi szmer, 
zdradzający krecią robotę nieprzyjacielskich sape= 
rów. Szmer ten słychać nieraz już na 10 mir. pod 
ziemią; czasem jednak, gdy teren jest bardziej 
zwarty, trzeba zbliżyć się na 1 metr, aby coś do- 
słyszeć, Gdy stwierdzono, że korytarz nieprzyja= ` 
cielski jest w pobliżu, wierci się szybko sztolnię w 


| tym kierunku, aby wsadzić w nią minę i spowo- 
-dować wybuch, nim nieprzyjaciel zdąży naładować 
materyału wybuchowego w końcu swego ganku 


Robotnicy słyszą dokładnie, kiedy ich przeciwnicy 
kończą Kopanie..lub zaczynają kłaść naboje. Chwi- 
la. takiego, „wyczekiwania jest niesłychanie dener- 
wująca, gdyż obie strony śpieszą się, kto prędzej 


załóży materyal wybuchowy i przyciśnie guzik przy 
drucie elektrycznym, zapalającym minę. Częsio roże ` 


strzyga o wszystkiem parę sekund. Wreszcie slye 
chać głucha detonacyę, powierzchnia ziemi podry= ". 
wa się w górę i powstaje „lej“, o który dopiero 
zaczynają się walki piechoty. 

„Tak wygląda przebieg prae, których rezultat 
czyta następnie puuliczność w komunikatach, dong- 
szących o ie a „leja“. 


O A 


ŁÓDŹ. 


t(ialendarzyk. 


Dziś: Wiktora M 
Jutro: Jull P. M. 


Wschód słońca o godz. 4 m. 50. 
Zachód o godz. 8 m. 54. 


Biuletyn meteorologiczny. 


Niebo przewaźnie czysie, nocą chłód, w dzień 
ien,yeratura nieco wyższa. 
Koncerty: 
Helenów. Dziś koncert popularny Ł. O. 8. Dyr: 
Tad. Mazurkiewicz. 


Rocznice. 


Duilia Si r. 1085. Rozstał się z życiem Ezzo, pala- 
tyn Renu, ojciec królowej Ryksy, 
malionki Mieszka LI, dziad Kazi- 
mierza I Odnowiciela. 

Król Zygmunt II odziedzicza ko 


m ronę szwdezką po ojcu, królu Jae- 


mie szwedzkim. 


nizacyę Rady Najwyższej Narodo- 
wej. 


FRSE 


Feljetonik. 


Tytulomania. 


W braku clekawszych tematów prasa naszą 
wałkuje od pewnego czasu projekt zaniechania ty» | 
kilomanii I „panowania“. Chodzi e to, byśmy asie | 
hie nie „wielmożowali”, nie „szanowali” i nie spa- | 
nawali” sobie. W sprawie tej, okrzyczanej za do- | 
niosłą, wypowiedzieli się między innymi prot. 
Briickner i Kazimierz Bartoszewicz a dyrektor | 
Banku słow. wspoldziełczych p. Karpiński zawia- | 
Tomil, Że od roku żaden z klijentów tego Banku | 
nie jest wielmożnym ani szanownym. 

W Lodzi kampania ła nie budzi żadnego wra- 
żenia, z tego wprost względu, że kwestya taka na 
bruku łódzkim nie istnieje. Kupiectwo łódzkie, o- 
czywiście to szare, anonimowe kupiectwo, co to 
przed wojną eksporiowało do Rosyi spodnie za i 
rb. 50 kop. a materyal na cały garnitur za 8 rb. 
85 kop, oddawna w tranzakcyach handlowych mó» 
wi sobie „iy“, == właściwie nie mówi, tylko 
krzyczy, bo co to może być za tranzakcya na 
mówionego! W tych sierach, o ile się mówi 
o kimó lub do kogo w trzeciej osobie, to też nie 


brzmi to „pan”, lecz — lotr, oszust, a subłelniej. 


nieco -= „galgan*. Nie ma też mowy, by fu ktoś | 
kogoś miał za wielmożnego, albo go szanował. Za 


male to miasto i za bardzo się ci ludzie znają, by. 


sią mieli szanować. 
Poważne kupietwo w korespondencyi również 
od dawna używa formy demokratycznej, bez żad- 


nych wielmożności, pisząc najzwyczajniej „Herrn 
KAB. Aa 


Jaśnie wielmożnych w Łodzi zupełnie niema. 
Hrabiego, przynajmniej w cywilu, w mieście nie 


widziano od początku isinienia tegoż, a dwóch ba- | 


renów lokalnych ginie w szarzyźnie demokratycz- 
nej, Wszelkie zakusy arystokratyczne tłumione są 
w zarodku. Tak naprz. gdy pewien dentysta ka- 
zał swej służącej nazywać się jaśnie panem, ta, 
uniesiona zapałem demokratycznym, rozbiła mu 
glowe garnkiem. 

Tsk olo sam lud stoi na straży Świętych haseł 
równości i braterstwa. 

Banzaj. 


ika łódzka. 


Wielka kwcśła majowa. 

Pan Prezydent Połicyi udzielił Łódzkiej Miej- 
scowej Radzie Opiekuńczej pozwolenia zasadnicze- 
go na organizacyę kwesty w zakresie projektów 
Rady. 

Sekcya 18, która się urzadzeniem wystawy 0” 
brazów i szłychów zajmuje, najuprzejmiej prosi 0- 
soby, kłóre przez użyczenie posiadanych dzieł sztu- 
%ł raczą się przyczynić do powodzenia tego przed- 
sięwzięcia, o zgłaszanie się do pani Józelowej 
Riehierowej, Placowa 16. 

Sekcya S-ta zaprasza restauratorów $8-go rzę- 
du „wzajemnej pomocy“ na posiedzenie, odbyć się 
mające w poniedziałek, dn. 22 maja od godz. 8—4 
Pp. w lokalu giełdy łódzkiej, Piotrkowska 96, dla 
porozumienia się w sprawach, dotyczących wiel-- 
kiej kwesty „Ratujcie dzieci”, | 


Plany zatwierdzone. 


Wydział budowlany mapan zatwierdził na- 
siępujące plany budowlane: S. B. Regensberg, Nos 
womiejska 10, budowa R parterowych budyn» 
ków dla składów i miejsce sprzedaży; W. Ludwig, 
Zarzewska 138, założenie nowych belek w jednym 
z pomieszczeń swego domu; L Pasternak, Zawadze 
ka 50, urządzenie filtrów biologicznych; M. Spiel- 
baum i Dawid Auerbach, Konstantynowska 16. u- 
skulecznienie przeróbek budowlanych w teatrze, 


„Sierociniec”, 
i Z inieyatywy p. Siemieńskiej z Dubidz, 
ziemiauki pp. Gołębowskie z Biely, Belinowa 
ze Strzelec, Karśnicla z Siemkowice i inne za- 
łożyły wspólnemi siłami wiejski przytułek dla 


Tadeusz Kościuszko ogłasza orga: - 


8 o DZ i NA 


40 sierot łódzkich, - zobowiązując się im dać 
pełne utrzymanie, opiekę i naukę na cały czas 
wojny. Pomieszczenie na ten przytułek na. 
zwano „sierocińcem”, a użyczyla go- radom- 


| skowska komenda obwodowa z dawnej leśni. 


i 
| 
| 


E 
| 


czówki, znajdującej się w odległości 6. wiórst 
<<! Paieczna. 
| gi dla podupadłych kupców. | 
w tygodniu minionym komitet wsparć dla: po- 
dupadłych kupców żydów wypłacił 2.600 rb. wsparć 
doraźnych i tygodniowych 1,000 z górą osobom. 
Magdalenki ewangelickie, 
W Kalach pod Kochanówką wybudowa- 


| ny został dom, przeznaczohy na przytułek dla 


 magdalenek ewangelickich. Otwarcie przy- 
tulku nastąpi w PZ tygodniu. 


Walka z dłaźnikant. 

Uporczywa wałka Tow. kredytowego z 
dłużnikami, którzy mogą a nie cheg płacić, 
zbliża się ku końcowi. Na wtorkowem pasie- 
dzeniu władz Tow. ma być powzięte postano- 
wienie eo do sekwestru tych nieruchomości, 
których właściciele lekceważą swoje zobowią- . 
zania. lista sporządzona obejmuje około 106 
takich posesyj. 

Kursy dla ochroniarek. 

Projekłowane jest urządzenie kursów dla 
achroniarek. Mają one powstać przy Stow o- 
chronek katolickich przy kościele św. Stani- 
sława Kostki. 


Na kołonie letnie. 


Suma, zebrana z rozsprzedaży programów w 
dniu uroczystego obchodu rocznicy Konstytucyi 8 
Maja na Kursach pedagogicznych, po potraceniu ko- 
szłów programów i książeczek, w kwocie rb. 40, 
zostala wręczona p. Starkiewiczow ej na rzecz ko- 
lonij letnich dla młodzieży szkolnej. 


Wycieczka do Kochanówki. 


Zarzad polskich Kursów pedagogicznych poda- 
je do wiadomości, że w dniu dzisiejszym odhędzje 
|. się wycieczka naukowa do Kochanówki w celu 
zwiedzenia szpitala dla umysłowo chorych, jak rów- 
nież uzdrowiska w Kalach. 

Punkt zborny przy tramwaju aleksandrowskim 
o godz. 23/, po poł. 

W wycieczce brać mogą udział tylko osoby, za- 
pisane na liście uczestników. 

Wystawa obrazów. 

Wystawa obrazów, którą urządza w dni 
kwesty majowej M. R. Op., jak przewidują, 
zgromadzi znaczną ilość dzieł sztuki, bardzo 
wielu bowiem fabrykantów miejscowych i o- 
bywaleli zaciiarowało na ten cel posiadane 
zbiory. Obecnie sekcya odnośna jest w poszu- 
kiwaniu lokalu na wystawę. Wczoraj ogląda- 
no salę Tow. kredytowego, która — jak zao- 
piniuwano — wielce sę na ten cel nadaje. 


Benefis AL EERE T A 


Dzis w teatrze Polskim na benefis AL. Szar- 
kowskiego odegrana bedzie „Gra“ Żuławskiego. 
Przedstawienie poprzedzi konfereńcya literacka o 
życiu i twórczości przedwcześnie zgasłego poety, 
którą wygłosi p. Andrzej | Nullus. 


Występy Karola "Adw entowicza. 


Znakomity artystą teatru Rozmaitości w. 


Warszawie zjedzie w przyszłym tygodniu do 
Łodzi na trzy przedstawienia z własną trupą. 
Odegrane zostaną trzy nieznane u nas sztuki: 
„Kordyan* J. Słowackiego, „Don Juan“ Rit- 

nera i „Brzydki Ferante“ Testoniego. Zespół 
artystów, dobrany z przedniejszych sił pry- 
watnych teatrów w Warszawie, tworzą, mię- 
dzy innemi, panie: Marya Strońska, Janina 
Nosarzewska, Wanda Chomiczówna, panowie: 
Pietruszyński, Bukowiecki, Sawicki i £ d. 

„Karola Adwentowicza Łódź pamięta z 
przed szeregu lat, gdy świełny ten artysta w 
zaraniu swej karyery scenicznej spędził u nas 
cale miesiące. Obecnie Adwentowicz zjeżdża 
do nas, jako talent dojrzały, świadomy swych 
celów. 


Rarciarze. 


W ostatnich czasach policya zwróciła baczną 
uwagę na szulerów, ogrywających naiwnych w 
„trzy karty” i „banczka” , grasujących w okolicach 
Starego Rynku. Wielu z nich aresztowano i po- 


ciągnięto do odpowiedzialności. 


Z Włocławka. 


Egzaminy aspirantów do Seminatyum du- 
chownego we Włocławku odbędą się w dniach 
20 i 30 czerwca, oraz 11 Wesa roku bież. 


Z Czestochowy. 


„Dziennik Polski" pisze: Częstochowa A ad 
instytucyg, która bodaj jedna wystawiła Me 
pomnik, ilustrujący jaskrawo jej „żywotność ._ o- 
Żyłeczność* dla ogółu ludności, instytucyą łą jest 
Towarzystwo hygieniczne, — pomnikiem zaś — 
pięknie odrapana rudera o fantastycznych liniach, 
t zw. muzeum hygieniczne w parku powystawo- 
wym. Gmach tego muzeum —- fo- żywe ucieleśnie- 
nie Towarzystwa, które nietylko, że nie daje o so- 
bie znaku życia, lecz nawet nie raczy zaintereso- 
wać się stanem zbiorów muzealnych. które, jak nas 


| Informują z 'wiarogodnego źródła — przedstawiają : 


brwi okia m nę wenta 


'$braz nędzy i rozpaczy, „iicjmy jednak o ża: 


pe: 
z 
| 


| 


nawet i uporządkuje je. 


Z Suwałk. 


- Jak donosi a Zt 
zane zostało noszenie janak. 


A Z TRE 


Z Kielc. 


Magistrat Ais uchwalił uł. Dużą, od placu 
Fauny Maryi do Krakowskich Topea nazwać ul. 
trzeciego Maja. 
W poniedziałek, dnia 8 b. m. slaraniem kie 
leckiego Oddziału Stowarzyszenia  nauczycielstwa 
Pep urządzony został „Dzień szkoły polskiej". 


V ciągu dnia sprzedawane były na ulicach miasta 


SĘ znaczki, wieczorem zaś w sali teatru 


„Carso” wygłoszone zostały dwa referaty. Prol dr. 


Stefan Frycz mówił „O szkolnictwie narodowem”, 
zaś prof. Tomasz Kostuch powiedział rzecz p. £ 
„Dziesięciolecie szkoły polskiej”. Dochód /przezna* 


czony został na rzecz WEW miłodzieży Peono 


Z Kowna. 


Projektowane tu jest aaeżcnie pewnej Hierby 
wzcrowych pasiek. Prorektor Engelman, przewod 
niczący związku pszczelarzy w Królewcu, bawił tu 


lem zbadania obecnego stanu pszezelnictwa. Ist- - $ ; : 
cele 8 pa | wajową uzupełnia komunikacya omnibusowa, 


nieje zamiar sprowedzenia pszczół 2 zagranicy. 


Władze zalecają pszczelarzom tutejszym szezegól- 


ną troskliwość o pszczoły, ponieważ spodziewany 
jesi niebywały popyt na miód. 


ene ae jęk MEIR 


Z Wilna. 


Brak wykwalilikowanych monterów, oraz ro- 
boiników do pracy około kanalizacyi i wodociągów 
już dawno dawał się odczuwać. Chcąc zadość uczy- 
nić potrzebie, grono osób z pośród techników miej- 
stowych, zaprojektowało utworzenie kursów -dla 


monterów i rebotników kkualicacyjio > wodociągi 


wych. 


Projekt przesłano do zatwierdzenia władz nie-' 


mieckich. 

Z ogólnej Liczby uciekinierów, którzy podczas 
wojny szukali schronienia w Wilnie wysłano do- 
tychczas do miejsc rodzinnych: w kierunku Grodna 
300, Suwałk 10, Wierzbołowa 1,560, oraz Libawy 
1,500 mężczyzn, kobiet i dzieci. W tych dniach zo- 
słali wysłani w kierunku na Białystok 185 i Sui 


wałki 438 osób, miasta Wilno zaopiekuje się 1,600. 


uciekinierami; osoby, pochodzące z Lidy i Świę: 
cian, gdladą również wkrótce. 


Z Krakowa 


Podziękowanie je Sienkiewfera. 


` „Głos Narodu” otrzymał następujący tele- 
gram: 
Jexprime ma profonde  roconnaissance 
et je remercie chaleureusement les societes, 
les instiłutions et tous ceux, qui m'ont ho- 
nore de leurs voeux et de leurs souhaits 
a loccasion de mon anniversaire. 
Henryk Sienkiewicz. 
W tłómaczeniu polskiem telegram ten o- 
piewa: 
Wyrażam głęboką wdzięczność i dziękuję 


stkim, którzy mnie zaszczycili datach z 
powodu mojej rocznicy. 


Ś. p. Eustachy Jaksa Ohio 


Śmierć zabrała nam znów jednego z zasłużo- 
nych obywałeli — a cios to tem dotkliwszy, że nie- 
spodziany. W Krakowie zmarł 17 maja 4. p. Eusta- 
chy Jaksa Chronowski, znany obywatel- patryota, 
który milość dla ojczyzny zadokumentował nietyl- 
ko czynnym udziałem w powstaniu r. 1863, ale i 
całem swem oliarnem życiem i zawsze gorącym 
zarałem, gdy chodziło o sprawę publiczną, lub po- 
móc moralną i materyalna. 
-Po roku 1870 przybył do kraju i osiadł w Kra- 
kowie jąwszy się działalności przemysłowej, która 
prowadzona energicznie i umiejętnie pozwoliła mu 
przed iaty przystąpić do założenia Grand. Hotelu 
w dawnym pałacu Ks. Czartoryskich. > 
Był prezesem Przytuliska weteranów z roku 
1808. a do szczodrobliwości jego odwaływano się 
zawsza. 1 wszędzie. Nigdy nie odmówił apelowi i 
nie tylko sam starał się przyłożyć cegiełkę do do- 
Łra publicznego, ale pukał także do innych. 
Ś. p. Chronowski żonaty był ze & p. Kazimie- 
rą z Kotnowskich. która przed czterema laty osie- 


nowskiego, stał się odtąd więcej obojętnym na wła- 
sha sprawy, więcej gorącym dla sprawy publicznej. 


© Tar o Ja. 


pnigotrwała SE Dedan wozbranie 
rzók. Dunajec i Biała zalały wikliny i pola. niżej 


położone, szczęściem na niezbyt wielkiej przestrze- 


ni. Nawet woda w tarnowskim. Wątoku podniosła 
się o 8.55 m. i zerwała dwa mostki. Niebezpieczeń- 
stwo wylewu Dunajca, jakie groziło z powodu mi 


«'czenia wałów ochronnych mz aaan melo 


i | Woda siale opada. 


wobeć PE RA, Grydzónia: NY pisa Maj 
zeum wysławy szkolnej + zarząd Tow. skorzysta | 
ze sposobności i „zajrzy“ do sal OR aż a może 


4 W „Suwałkach zaka- 


rociła go, a strała ta glẹboko dotknęła ś. p. Chro- . 


“hmi iien ulem 


fo) Gdybyśmy NE człowieka, znają: 
cego wielkie miasta Europy, czem się głównie” 
różni od nich Warszawa w swym wyglądzie 
życia ulicznego, napewno odpowiedziałby: 
brakiem komunikacyi omnibusowej. A war 
szawiak, dobrze znający ten dział życia swe 


| A go miasta, dodałby: i złym rozkładem komu 


nikacyj tramwajowej. | 

Jak pod wieloma, tak i pod tym wzglę: 
dem miasto pada oliarą niedołężnej i niesu- 
miennej administracyi miejskiej, która od sze- 


regu lat poświęcała zawsze interesy publicze 


gorąco lowarzy stwom, instyłucyom i tym wszy: 


| y s apeinant aR ia aaa aiaia AA 
e REANA ENTEN OAE N PARER ETET ANDES a RERS EAN TEANA NDEAN AAO i Ea AB RIRASRSNAA AE ENEAS AE ARRANA ETENEE RASSA Nk GAAN A TOR A 
a wyc or naana 


ności dla korzyści jednostek lub przedsię- 
biorstw, : związanych z magistratem mimt syn- 


„pałyi lub.. łapówki. 


Od samego początku istnienia koiriiinikia- 
tyi tramwajowej w Warszawie, poprowadzoe 
no sprawę w kierunku wręcz fałszywym i 


szkodliwym dla miasta, a równocześnie za- 


przedano wygodę ludności w niewolę przede 
siębiorców. 
Zasadniczym celem RE tramwa 


jowej w wielkich, a rozrastających się mia- 
„stach jóst połączenie śródmieścia z jego krań« 
| eami U nas — przeciwnie, tramwaje służą do 


utrzymania komunikacyi między najruchliw= 


szemi ulicami w śródmieściu. We wszystkich 


wielkich miastach Europy komanikacyę trame 


zwłaszcza na najważniejszych i najruchliwe 
szych arteryach miejskich, gdzie tramwajów 
wcale się nie puszcza; u nas komunikacyę onie 
nibusową oddano na laskę i niełaskę przed- 
siębiorstwa tramwajowego, które też nie mia: 
ło nigdy i dotychczas niema interesu w roze 
«ijaniu ruchu omnibusowego. 

Mści się to na ogóle ludności Warszawy 
już dziś, pomści się gorzej w przyszłości, be 
zupełnie zatamuje normalny rozwój miasta. 
W Warszawie mamy komunikacyę tram- 
wajową na tych ulicach, gdzie jej być nie. po- 
winno, a niślia jej tam, gdzie jest niezbędna. 
U nas tramwaje pełnią właściwie zadanie 
omnibusów. 

Rzućmy okiem na najruchliwsze arterye 
wielkich miast Europy. Niema tramwajów ani 
na Grabenie wiedeńskim, wogóle niema ich 
łam w najruchliwszej dzielnicy śródmieścia; 
niema ich ani na centralnych. bulwarach, ani 
na Avenue de l'Opera w Paryżu; niema ich na 
najruchliwszych częściach ulicy: Fryderyka, a- 
ni pod Lipami w Berlinie, Ale za to na' 'Wszye. 


stkich tych głównych arterya u wielko- 
miejskiego w Europie krążą mnibusy' 
wszelkiego rodzaju. I jest to z e natural- 
ne i wychodzi na korzyść tych miast. "Tramwa- 
je tamowałyby tam ruch, zamiast go ożywiać, 


tak, jak go prawdopodobnie. w. niędalekiej 
przyszłości tamówać będą na Nowym-Świecie, 
Krakowskiem-Przedmieściu i na ruchliwej 
części ulicy Marszałkowskiej. i 

Ale za to nie mamy i doczekać się nie mo 
żemy komunikacyi tramwajowej na Powiślu 
a już a połączeniu śródmieścia z przedmieścia - 
mi nawet marzyć nie możemy. A dzieje się ta. 
w obawie, aby nie zmniejszyły się wręcz Sza: 
lone. zyski przedsiębiorstw . tramwajowych. 
Dla tych zysków poświęca się wygodę miesz. $ 
kańców i rozwój miasta. 
Kiedyś przecież ta gospodarka skończyć 
się musi. Im prędzej to się stanie, tem lepiej - 
dla Warszawy. > 


Kronika warszawska 


Rada miejska. 
(o) Zebrania Rady miejskiej będą się od: - 
bywały w Sali kolumnowej ratusza. Na gale 
ryt będą miejsca dla publiczności, . wpuszcza: 
nej za biletami. Loża sprawozdawców dzienni. 
karskich będzie w sali obrad, na dole. 
Do przeprowadzenia wyborów będzie u- 
tworzona delegacya z kilkunastu OE b. 
komitetu obywatelskiego. 
Dotychczasowe przygotowania delea © 
brania lokalów wyborczych. Postanowiono u 
rządzić lokale w pustych pomieszczeniach niee 
czynnych fabryk. 
Komisarzem do przeprowadzenia wybo 
Tów zs strony władz okupacyjnych mianowa: 
ho radcę Jaraczewskiego, obecnego cenzors 
do spraw teatralnych przy urzędzie praso: 
wym. Zastępcą komisarza mianowano p. Zy 
gmunia. Dziembowskiego. = 


Rezestracya zapasów. 
(o); Ponieważ komisya wywłaszczeniowa 
stopniowo sprawdza żapasy artykułów, podle 
gających rekwizy eyi i na razie przekazuje sek» 


cyi żywnościowej towary, które, spekulanci u- 
siłowali ukryć, kupcy, którzy sprzedali dozwo* 


szą sprzedaż, a w przeciwnym razie pociągami z 
będa do odpowiedzialności. 

Obecnie odbywa się sprawnie „pozosta 
łości, , przyczem kupcy, którzy. speni. wię: 
cej zapasów, niż mieli do- tego- p ) 
mowąć się mu fakburami. 


lone 25 proc. zadeklarowanych żapasów, wys 
„jednywać obecnie muszą pozwolenie na dal- 


- mały formularze - 
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Tatera dabroayna Rady € GL Opiekuńczej. | 


(a) W: tych dniach zatwierdzona została 
przez Hoo aa O m R G. 0. 


a oteryjny- dada. się a Z 5 
części. Na bilecie doteryjnym umieszczony be- 
dzie - widoczek, wiobraża jący: plac Zamkowy. 
w Warszawie. 

Cena losu całego wynosi 10 mar. 80. fen.: 
-tj części losu — 2 mar. 6 ten. Cen wyższych 
"ponad oznaczone (10 mar. 30 fen.) za cały los. 


=: że pociągnąć za sobą jego unieważnienie. 


Bilety.. ukażą się w A: w kolekto- 


"rów w połowie czerwca r. b. 


stało powierzone Stowarzyszeniu | Pracowni- 
ków Handlowych. w Warszawie; na prowincyi . 


. zaś orgańizacyą kolekty zajęła się, Rada głów- 
"na ! opiókiińcza. 


Plan „loteryi. Losowanie. wygranych. 


-. rozpoczńie śię dnia 2 października 1916 R 
- według planu następującego: wa 


sA wygrana 


> żę 60. 000 y 

32 wygrane po 20. 000 40.000 -„, 

że A z 10.000... 40.000 y 

> 10. wygranych > 4.000 > 40.000. % 

Co Ra w -2.000 <- 50.000 M 
BO 20 ” 1.000 - 80.000 p 
200-114 n 200. 40.000 y 
-4000 |» 5» 100 . 100.000 - „, 

6500 -. Ap y 20 1830.000 .„ 
Razem 7798 „ana 700.000 Mk. 


Wygńźne wypłacać będzie okazicielowi 


| biletów Rada główna opiekuńcza po ogłosze- 
miu urzędowej iabelktpsowania z potraęeniem | 


5%. 
Wygrane, nieodebrane w przeciągu jed- 


nego roka- od. daty ogłoszenia urzędowej ta- 
„beli, przelewane będą na korzyść instytucyj: 
` publicznych; Podług „WSKAZAŃ Rady głównej | 


opiekuńczej. 


Wypłatę - calkowite) sumy wygranych 


€700,000; mk:}- sna : Bank Fandowy w 


-Wargzawie 


Kwesta: ogolno-krajowa Ratujcie. dziecie. 
Organizacya Kwesty ogólno - - krajowej do- | 
„ biega do końca. Rady prowincyonalne otrzy- 


kraju, piąkaty z wyobrażeniem anioła; przy- 
< garniającęgo dwoje. dzieci, = 


-dla kwestarzy i inne akcesorya. > 
"Tam, gdziė wysłać nie można było dim. 


"ków, lub: gdzie urządzenie samej. kwesty i iod- 
czytów natrafiło na pewne przeszkody, zostali. 
delegowdfii przez Komisyę. kwesty przy R. G. 
O. instruktorzy dla zaznajomienia Rad miej. 
„scowych z organizacyą kwesty. O ile, Radzie | * 
'Głównej wiadomo — kwesta pod tak sympa- |: 


'tycznem i' 'popularnem dziś hasłem „Ratujcie 
dzieci“ zńalazła szeroki oddźwięk na prowin- 
eyi i obudziła. duże zainieresowanie. Samych 
list imiennych, . t.j. takich, na których datki 
przewyższające - *rubla. przez ofiarodawcę - ©30- 
„biście wpisywane: będą, 


„jednobrzmiące dla „całego 


„wykończone we- | 
> - dług projektu B Stefana Norblina, - — - znaczki | i 


rozdała Komisya. 


-Koszykowa) napotyka na- znaczne , trudności. 
przy nabywaniu mięsa monopolowego w jat- 


Ę 42 mar: 6 fen. za ts losu pobierać nie wolno. |- 
/ Uszkodzenie . grzbietu biletu loteryjnego mo- 


kwesty przeszło 13.000 sztuk. Piakatów. z na-- 


-= -pisem „Ratujcie . dzieci!“ rozlepionych będzie 


'w kraju oKoło 50.000 sztuk, a odezwy wzywa- 
-jace do składania ofiar rozrzucone zostały w 
dziesiątkach tysięcy egzemplarzy. 


"Wielka "Warszawa. 

(0) Niektóre gminy podmiejskie, które 
"przyłączone zostają do miasta, zwróciły. się do 
zarządu miejskiego ź prośbą. o delegowanie. 
urzędników miejskich do- przyjęcia. kas: e. 
mych, oraz. ik i ae | 


Manim CZASU”, i 
Zapomniałem: uprzedzić Szanownych Czy- 


- telników; Że jestem bardzo, ale to bardzo 
wrażliwy. Czasami miewam takie dziwne fan- 
„Jazyę. jakbym: był amerykańskim miliarderem. 
| Nagle Zaczyna | mnie. wsżystko nudzić. 

-Wów czas ni stad ni zowąd powiadam sobie: 
-dość!. Nie pojadę: już: ani do bratniej - „m a- 
4uszki Rassii, ani dó „pełnego. czarują- 
€ych pokus Paryża, ani do. majestatycznej sto- 
licy „Albionu, ani do: żadnej wogóle określonej 
miejscowości. geograficznej. . Pojechałbym tyl. 


ko iam, gdzie. mi się wlasnie podoba —a cóż 


robić, jeśli nie. podoba: mi się nigdzie?... 
. „Bo i tui. dam, za morzem, į wszędzie, 


0. „Gdzie. tylko pošlę przed: sobą myśl: biedną, $ 
| „ZAWSZE, mi smutno—i wszędzie mi jedno—. 
al wszędzie mi ae wiem, że żle będzie... > 


a a. ty kJ a Se (obie 


Sam cziiję,. $e | wstęp ten mógłby się wy- 


- dać czyłającemu nieco dziwacznym, a“ może: 


à zgola z zbytecznym, -gdybym pozostawi] go 
bez. wy jaśnienia. Aezkolwiek więc już Kant. 
osił się. Z £ pównem podejrzeniem do kale 


AEC e AE ATE 


a goryi przyczynowości, 


F Kontrola ad jatkami. | > 2 
Tidniość uboższa w 13. okręgu (ul. Hoża 


kach i halach miejskich. Mięso rozkupują w 
większych ilościach - „uprzywilejowani“ „dak, 


że dla niezamożnej ludności nie nie pozostaje. 
-Ponieważ oddziaływa to ujemnie na odżywia- 


nie się warstw uboższych, Urząd zdrowia 'pu= 


blicznego uchwalił porozumieć się z Milicyą. 
„miejską o konieczność wyznaczania kontroli : 
„nad jatkami w tym okręgu dla DIAWIAJOWEGO 


podziatn. mięsa wśród i. nabywców. 


-Opieka nad plantacyami. - | 
l (oy Zaprojektowano utworzenie „Opiek 
obywatelskich dla nadzoru opieki. nad: plan- 
tacyami w okręgach milieyjnych miejskich. 


'Na dwa cyrkuły policyjne ma być czynna je- 
dna „Opieka“, która troszczyć się będzie 'o roz- 
| wój plantacyj i o ich ochronę, 
„się w tych sprawach z Sekcyą „plantacyjną. 
„Sekeya przedstawiła zarządowi miejskiemu O= 
'pracowany przez nią projekt organizącyi Ko- 


mitetu plantacyjnego, istniejącego przy za- 


"rządzie miejskim, jako instytucya doradcza, 
"oraz inatytucyę: dla zaprojóiiówanych Opiek. 


weto zarz 


| Zapomogi miejskie. 
_4(e) Ogólna suma wydatków na zapomo» 
gi dla różnych - instytucyj. dilantrópijnych Ko- 
mitetu Obywatelskiego . na miesiąc: bieżący 
wynosi 940.600 rb. Z powódu rozwiązania się. 
Komitetu Obywatelskiego wyjednywanie za- 
silków na czerwiec czasowo załatwiać B 
komisya likwidacyjna K. O: 
Zmiana godzin pracy. 3 
{0} Od wczoraj w - niektórych insit: 
cyach publicznych wprowadzono zmianę roz- 
Eladu godzin zajęć biurowych, które zamiast 


od g: 8do 1 i od B.i pół do 6, trwają obecnie . 


„bez „PISEWY od godz. 8&8 rano do 3-ej po Poł. 


Sonim RONA 


` Bank Ziemiański. 


"(0) Zatwierdzony przez władze - niemiec- 
pie Bank ziemiański obejmie działalnością . 


„swoją również część Królestwa Polskiego, ża- 


jeta. przez armię austryacko-węgierską, gdyż 
generał-gubernatorstwo austryackie w Lubli- 
nie statut Banku rzeczonego w. par dniach. zas 
twierdziło. 
S Organizacyjne posiedzenie rady Banku 
odbędzie się d. 27 b. m. w Tow.. OTO 
 ziemskiem. - 
„Bank będzie mógł Ea k swoje. czyn= 
„ności prawdopodobnie « okolo, „połowy czerwca 
roku Mae. oE Ba: 


„zwa watt 


Ogród Bolanieżny, 


'komunikując. 


0oDziwx 


PODSEKL 


PREZ E EA ENEAN ERC. DOZ 


0 dia ruchu (Betriebsstoft - > Atel. 


lung), lub przez Naczelników powiatowych i 


prezydentów Policyi dla dalszego rozdawni- 


ctwa, mogą wyprzedać konsumentom ` swoje 


zapasy do dnia 81-go maja 1916 r, 


Kto po 1 czerwca r. b. kupi, sprzeda, lub 
zamieni nafię, nawet w małych ilościach, ka- 
rany będzie grzywną do 1.500 marek, 
więzieniem do 2-ch miesięcy; znaleziona przy- 
tem nafta będzie bezpośrednio zasekwestro- 
wana na korzyść Oddziału materyałów potrze- 


bnych dla ruchu (Betriebsstoff - Abteilung) 


przy urzędzie Generał - 
dnego odszkodowania. 
Instytucye społeczne lub zakłady przemy- 
słowe, koniecznie potrzebujące nafty, winny 
podać urzędownie zaświadczóne prośby o wy- 
danie nafty do Oddziału materyałów potrze- 


Gubernatora bez ža- 


bnych dla ruchu (Betriebsstofi - Abteilung), 


przy urzędzie Warszawskiego General - Gu- 
bernatora, Senatorska 10, który jedynie > 
upoważniony do wydawania natty. 


Rozbiórka I letnisk. 
(e) Osoba przybyła z Urli opowiada, -że 
wskutek upadku tamtejszego leiniska w ostat- 
nich latach, niektórzy włościanie rozbierają 


"swe domy letnie i sprzedają je „na WYW 


46) Ogród Botaniczny iabawem: otwie- 


tany ‘będzie wcześniej niż dotychczas i i później ` 


będzie zamykany.. Obecnie ogród dostępny 
jest dla publiczności od godz. 9 rano do 5 pp., 
wkrótce zaś otwierany będzie od godz. 8 ra- 
mo i zamykany 6: godz. 7 wiecz. 
„Co „się. zaś tyczy zakazu wpuszczania do 
ogrodu dzieci poniżej lat 14, to zostanie on 
utrzymany dla tego,że obecnie zniesiono po- 


„podwórza. Wojciechowski padł twarza do ziemi; z 


w inne strony. 

Wystawa totografii artystycznej. 
(o) Staraniem polskiego Towarzystwa 
miłośników fotografii, wczoraj została otwarta 
„wystawa przy Nowym Świecie Nr. 18. 
„Kilkaset fotografij rozmieszczono w paru 
miłych salkach. Ogólne wrażenie jest dodat. 
nie, technika wykonania, czystość - zdjęć, 
świadczą, iż sztuka fotograficzna, ma między 
amatorami zdolnych i umiejętnych rzeczników. 
Przy bliższem jednak rozpairzeniu się, ude- 
rzyć musi ubóstwo i pewna szablonowość te- 
matów, wynikająca prawdopodobnie z nie- 
zwracania uwagi na stronę indywidualną, nie- 
wyzyskaną dziś jeszcze przez fotografię. Poza 
"zdjęciami Bułhaka, bardzo  oryginalnemi w 
pomyśle (jak pół akt w lustrze) i ujętemi po 
-malarsku (iragmenty architektoniczne wileń- 
pierwiastki: motyw architektoniczny, pejzaż 
wszystkich niemal grupach. Dobre są zdjęcia 
p. Dederki, Nofoka, Pawłowiczównej, Golań- 
skięgo, Grotkowskiego i innych, ale nie wy- 
różniają się niczem od pozostałych zdjęć. 
Wystawa obudziła duże zainteresowanie, 
zwiedziło ja w ciągu dnia wiele. osób. 


; Samobójstwo. A 
6) Zamieszkały przy uk Współnej 29, , włażoł. 
ciel „tego domu, 56-letni Stanisław Wojciechowski, 
inżynier, właściciel domu handlowego, wczoraj, o 
godz. 8 i pół rano wszedł do wnętrza 9-piętrowego 
domu nr. 1 przy ul. Marszałkowskiej (róg Polnej) i 
po kilku minutach skoczył z tej wysokości na bruk 


głowy pozostała bezkształina masa. Palto, marynar- 


dział ogrodu na naukowy i spacerowy, Ska- 


sowano dawne przegrody 'a część dawnych 
trawników wzdłuż. parkanu od ionianny do 
kaplicy.8 maja zajęto pod uprawę roślin do 


celów naukowych. Wogóle cały ogród ma. 


mieć charakter ściśle > naukowy, 


| Handel » nafig. 
E5) W ostatnim numerze „Gazety Urzę- 


jące: o 
| Hurtowy handel nafta od dnia 15 maja 
1916 roku zostaje aź do dalszego Pa a 
nia wzbroniony. 

Osoby bandlujące, . które. mają . w posiada- 
niu halte, daną i im PELER oddzial G 


w 
świat, uważam jednak za. „słuszne wyjaśnić 
Szanownym ` Czytelnikom, dlaczego jestem w 


"takim bajronicznym da „Więc powiem 


| poprostu: `: 


„ści dopiero teraz? 


„| wiadomości z Rosyi przychodzą do nas via 


"i Jestem. rozgoryczony. . 


k 
>| 
: 
Ę 


dowej“ znajdujemy obwieszczenie następu- 


i kiej oi aja | 


i 1 mankiet nieboszczyka znaleziono na zamke 
dana. balkonie na 4-em piętrze. Zaznaczyć należy, 
że wszystkie okna w klatce schodowej były zame 
knięte. „Istnieje przypuszczenie, że Wojciechowski 
przedostał się jakimś sposobem na dach domu, 


gdzie zdjął palto i marynarkę i rzucił je, lecz ubra- 
nie upadło na balkon 4-ga piętra, poczem sam rzu- 
eil się w przepaść. Zwłoki przewieziono do pabine 
tu meyoriy EN przy ul Teodora. 


z Sadów. 


To nie byla łapówka. 

(o) Sąd okręgowy, pod przewodnictwem sę- 
dziego Pade, rozpoznał wczoraj sprawę 16-letniego 
Jankla Pióro, oskarżonego o to, że w dniu 23 lu- 
tego r. b. usiłował przekupić wykonywującego obo- 


wiązki służbowe milicyania, p. Ignacego Podleckie-- 


go, proponując mu pół rubła. 


znałem uczucia szczerej, serdecznej radości. 


. Miałem poprosiu naiwne złudzenie, że to, co 


Widzę,.że z tem przeklętem „dla. CZ e- 


go?” nie tak. łatwo skończyć. Nie darmo jest: 


to pierwsze. pytanie, z jakiem zwrócił się sza- 


tan do wynegliżowanych naszych papów w 
raju. Słówko to, raz rzucone, może powracać 
nieustannie, jak wielka ofenzywa rosyjska — 
i z równem, jak ona, powodzeniem. 

Znów. słyszę, jak mię pytacie: 
— A dlaczegóź, do- stu dyabłów, jesteś 
pan. rozgory czony? 
Sądzę jednak, że potrafię tym razem dać 
zupełnie już wystarczającą odpowiedź. 
Oto w dniu B-go maja... : 
- Znów pytanie! 
z Dlaczegóż pan piszesz ©. tej uroczysto- 


Dajcież mi nareszcie mówić! Dlatego, że 


Sztokholm, a do mnie w szczególności jeszcze 
inną drogą, .o której się zaraz dowiecie,- jeśli 
wogóle. pozwolicie mi skończyć... 

| (A więc w dniu 3-go maja cdbyłem sobie 
zapowiętczny, ah nad och = Í do- 


piękne, dobre i podniosłe. 


się działo.w tym ślicznym dniu roześmianej 
-biękitem i słońcem. wiosny, było naprawdę 


Aż oto- dowiaduję się, że byłem głupcem. 
Że dałem się złudzić pozorom, że wziąłem 


. szych błyszczący za szczere złoto, ułudę wła- 


Kor CE WY PA, PT A e AOC 


snej wyobraźni za rzeczywistość. 
„A jak się stało — aa: 


kA kd „e . 


Mam przyjaciela, który stale twierdzi, że 
wszystkie komunikaty o zwycięstwach armii 
sprzymierzonych są zmyśleniem, że Rosyanie 
zajęli już Lwów, że Francuzi maszerują na. 


olbrzymach . morskich płyną wprost... 
deń! a. 
— Ależ Wiedeń nie jest sateni. — przer- 
wałem mu kiedyś 
— Anglicy potrafią chyba kopać kana- 
ły! — odrzekł mi na to chłodno i pogardli- 
wie. 
ów przyjaciel mój, noszący stale w pugi- 
laresie. portret Katarzyny Wielkiej (na storu- 
blówce), i fotografię. pana Roana Dmowskie- 


„na Wie- 


"go (na pięknym giansownym brystolu), od- 


wiedzał mnie od pewnego czasu dość 


nię- 
chetnie. j 


lub. 


skie), u wszystkich amatorów dominują trzy 


i główki, powtarzające się stereotypowo we 


Berlin a Anglicy na swych niezwyciężonych - 


8, 


Oskańżory nie Cra się do winy; wWprave. 
dzie dawał milieyantowi markę, lecz dlatego tylko, 


że jakiś żyd, z nazwiska mu nieznany, prosił go, by 


. wręczył milicyantowi markę; przypuszczał, że idzie 


tu poprostu o zwrot długu, ale przekupienia mili- - 


` eyanta bynajmniej na myśli nie miał. Zbadańy mi 
: Heyant zeznał jednak, że proponowana mu marka 


stanowiła łapówkę, wzamian za którą miał on prze- 


: puścić konie, na które żyd, prowadzący ie, nie miał 


ŚW dadeciwa. 
Prokurator vosi 6 6 tygodni więzienia. 
Sąd skazał Pioro na 2 tygodnie wiezienia. 


Na eo istnieje taksa? . 
(a) Sąd pokoju VII okręgu . m. st. Warszawy 


. rozpoznał na ubiegłem posiedzeniu proces, wyto- 


czony przez kupca drzewnego, Kaca, przeciwko P. 
Gwizdalskiemu, właścicielowi. piekarni, „Versaik 


les* o należność za dostarczone 1,570 pudów drze 


wa. Kae wytoczył proces jeszcze do Trybunału, ża- 
ląc się, że G, umówiwszy się zapłacić po 58- kop: | 


„| za pud, po dostarczeniu drzewa . proponuje tylko po 
-188 kop. RAE 


` Stremy powołały się na świadków, za posred 
nictwem których * zamówienie dokonane zostało 
pizez telefon (było to w ostatnich dniach pobytu Ko 
syan): badanie świadków nie dało jediiak: rezulte 
tu; gdy: świadek Kaca telefonował „58 kop.*, od: 
bierający telefon Świadek G. słyszał „33 kop.*. 

Po takie wyniku badania świadków,.p. G. 


"orzekł: niech ten spór telefoniczny rozstrzygnięty 


„AO OFE O a: 


zostanie nawet na moją niekorzyść; w każdym ra- 
zie nie mogę płacić więcej, niż pe 40 kop. za Pd, 
bo taka była taksa. 

Kac gorąco oponował aa taksie; nie 
mógł sprzedać drzewa według taksy, bo` sam ple 
cił drożej, niź taksa; ustanowione przez władze re- 
syjskie ceny nie odpowiadały faktycznym, zmienia- 
dy się z dnia na dzień, w lipeu zaś nowej taksy nie 
wydano, gdyż władze rosyjskie zajęte były czem in- 
nem; żć dawniejsza taksa nie obowiązywała, świad” 
czy fakt, stwierdzony rachunkami, że władze nie 
mieckie, po zajęciu Warszawy, nabywając drzewo 
płaciły same przeszło 50. kop. za pud, a więc nie 
zwracały uwagi na przestarzałą taksę rosyjską. 

_ Sąd, pod przewodnictwem sędziego Stankiewi- 
cza, uznał jednak, że taksy wydawane są w tym 
celu, aby ich trzymać się i zasądził Kacowi należ- 
ność za drzewo według normy 40 kop. Poemaoe 
nej w taksie. 


Teatr i | muzyka. 


Teate Wielki. Dziś ~ Pan Twardowski“, w rol 
glównej ukaże się p.. Gaszewska. 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Rozbitki* J. Bliziń- 
skiego z udziałem pp.: Frenkla, „Kamińskiego i 
Rolanda w rolach głównych 

Teatr Polski. „Dziś po raz osfatni „Król Stani- 
sław August", d. Grabowskiego, z p. Leszczyńskim. 
w roli tytułowej. Jutro premiera dowcipnej “szit 
ki A. Capusa „Urzedniezka“. 

| Meatr Mały. Dziś i jutro „Mąż. 0 E 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Medalion 3 maja“ s 
Kozłowskiego. 

Teatr Nowosei. 
fenbacha. |. 

Teatr Praski. Dziś i juko „W okopach” u 
Swobody. 


Dziś „Orfeusz w piekle”, Ok 


a W lania. 


x Powązki. | 
(o) Cybulski Jan, l. 48, Re szp. Da. Jezus, 
poii 4 po poł.” 
- Ra Bródno: 
(Cmentarz św, Wincentego) 


Jabłoński Eugeniusz, 1. 18, uczeń Kurs. naucz. 
z koše. W.W. Ś.Ś., godz. 1 po poł; Krzepełko To 
masz, l 68, piekarz, szp. Św. Ducha, godz. 8 rano; 
Gajda Maryanna, 1. 21, ponczoszarka, Niska 60, g 
8 rano; Pachulski Stanisław, 1. 58, Szewc, ARR l 
1, godz. 8 rano. i 


W tych d dniach ea pani sobie 
dawną naszą zażyłość — i wkroczył w moje 
progi z miną tak tryumfującą, jak kozacy do.. Bea 
Marsylii. l 

= Cóż tam NR Pewno hrabia Bo- 
brynskij wrócił: do Lwowa? — zapytałem x w 
śmiało. : 

— Nie o 1o Moda s Przyszedtem. do cie- 
bie, mój Fontaziu (przyjaciel mój itak spie- 
szcza moje imię), aby ci powiedzieć coś bar- 
dzo, ale to bardzo ważnego. 

— Jestem ci szczerze wdzięczny, - 


mój 
Pafciu 


(przyjaciel mój nazywa się Pafnuey 


Gęgalski). Siadaj-że tu sobie wygodnie w tym 


pamiątkowym fotelu, który miał zaszczyt S0- 
ścić samego „pana naczelnika”, gdy przyszedł | 
zabrać mię Osobiście do „ula“ za pewny nie- 
prawomyślny teljeton, — i opowiedz z łaski 
swojej, co wiesz, bo usyeham z ciekawości... 

— Czy pisaleś już co o 3-im Maja? 

— Nie, nie pisałem... Zresztą, jestem spe- 
cyalisią od humoru, a to temat zbyt poważny, 
by daw ał powód do żartu. 

— Hm... hmt. Ja jestem innego zdaniał.- 


— Od pewnego czasu różnimy się. stali 
w przekonaniach. > 


-— Nie moja wina.. 
© obowiązującej každ. za . prawdziwego Pola» | 
l ka solidarności narodowej. Nie į ja przeszedłem 


šie ja wylamalem sie 3 


NZ WE 


życia wygnańców. 


4 życia kolonii pst w Głarkowie. 


Placówka dużej "doniosłości społecznej 


` fest w Charkowie księgarnia polska. powsta- 


la ona w końcu 1913 roku, z inicyatywy me- 
cenasa Włodzimierza Kwiatkowskiego 1 kilku 
jeszcze ludzi dobrej woli i rzeczywistej ener- 


gii, z myślą i troską obywatelską; spełnia też 
jak może swoje zadanie kulturalne, będąc 


przy tem jedyna obecnie w Rosyi księgarnią 
tego typu (spółdzielczego -= jako spółka ko- 
mandytowa, składająca się z 8 udziaławeów i 
28 kemandataryuszy). Księgarnia zostaje ber- 
pośrednia pod fachowem i energicznem kie- 
rownictwem księgarza galicyjskiego, p. Skry» 
pija. Posiadając dość aniy zapas książek da» 
wniejszych ( polskich i i cudzoziemskich) uzu- 


. pełnia stale swe witryny nielicznemi nowo- 


ściami, jakie w tej chwili niezbyt dołężna i 
tzutka inieyatywa wydawnicza rzuca na pob 
ski rynek księgarski pe tamiej stronie kor- 
donu. Poza tem lokal księgarni stał się nie- 
jako punktem zboruym dla inteligenevi wy- 
gnańczej, dla której salony „Domu Polskie- 
go” z konieczności odnaięte klubowi automa- 
bilistów, są siłą faktu zamknięte. Pomimo to 
zachodzi jednak obawa, że księgrania nie 
zdoła utrzymać się na dłuższy czas, ho kolo- 
nia polska sama jest daść nieliczna, by z wła- 
asnych Środków utrzymać wśród obecego Żye 
wiołu rosyjskiego swoją księgarnię. (WAT). 


afery" nod 


Rooperafywa kofyszówwygnańzów. 


Łotysze-wygnańcy utworzyli obecnie w 
Petersburgu kooperatywe „Latwija” z prae 
wem otwierania i w calem państwie. Ga- 
zety petersburskie wyrażaja zdanie, że chodzi 
tylko o sam fakt pozwolenia, bo podczas wob 
ny Łotysze nie moga otrzymać w istocie po 
zwolenia rządowego na samodzielne organi- 


zawanie się na terytoryum rosyjskiem, co na- 
tyenaliści zarówno jak i prawicowcy rosyjscy 
uważaliby za niebezpieczne dla państwa. 


a ści Z R 0S y 
Z Nitisha. 


Tulacze. — Komitet pomacy. — Odpływ i priy 
plyw ludności dwu różnych kaiegoryj. — Polacy i 
Litwini wygnańcy pod Mińskiem. — Załszezone 
dwory. == Drożyzna. — Ńpekulacye. — Brak wy- 
dawnietw polskich. — Pisma peryodyczne polskie. 


=- Pierwszy organ polski codzienny w Mhiska Lit 


» W księgarni i czytelni Makowskiego. 


Chociaż fala wychodźców naszych Z za- 
chodu w ostatnich czasach bardzo znacznie 
zmalała, wszelako Mińsk Litewski i jego oko- 
lece przepełnione są po brzegi naszymi nie- 
szezęsnymi tułaczami z Królestwa i tych czę- 
ści Litwy, które zostały zajęte i zagrożone 
przez Niemców. Polski Komitet pomocy dla 
zbiegów robi co może, aby wspierać najuboż- 
szych i udzielać, w miarę możności, posad Iu- 
dziam zdolnym do pracy, O zajęcie zresztą 
ale jest dziś zbyt trudno, wobec jednak szalo- 
ych cen na wszystko, małe zarobki — o wię- 
ssze zaś trudno — wprost nie wystarczają na 
skramne bodaj utrzytpanie. Najdołkliwiej da- 
ia się odezuwać w mieście brak mieszkań, 
shać dużo ludności zamożniejszej wyjechało z 
Mińska w jesieni i na początku zimy. Doty- 
rzy to szczególnie Rosyan i żydów. Naodwrół 
ludnosci polskiej dużo przybyło i z ziem œ 
ściennych i z niektórych okolice ziemi miń- 
skiej, najbardziej wystawionych na szrapnele 
niemieckie. 


fo obozu krs kaczyci i EA 
trzymam z Kołem polskiem i idę za jego ro 
zamnemi wskazaniami. 

— Dajmy temu spokój! 

~ Właśnie, że nie dajmy spokojul.. Czy 
wiesz, c. prasa rosyjska mówi o.całej tej wa- 
szej paradzie trzeciomajowej? 

~ No —— cóż takiego? 

~ Qio śmieje się z was w żywe oczy... O- 
te kpi sobie z waszej naiwności... Nawet pie 
KJ postępowe trzymają się poprostu za brzu 
ŻE 

I zaczął mi szczegółowo opowiadać treść 
stu sześćdziesięciu siedmiu artykułów, treść 
tyin razem tak zdumiewająco zgodną, że cala 
Rosya wydała mi się jakąś nowożytną Arkae 
dyg, krainą cudowiej, nieporównanej, idy- 
iicznej wprost harmonii. 

Dowiedziałem się gorzkiej, ale zasłużo- 


„Bej prawdy. Dowiedziałem się, że my, Pola- 
y, jesteśmy Śmiesznymi, naiwnymi smarka- 


czami, którzy nie umieli ocenić pozytywnych 
darów, jakiemi obsypywali nas nasi dawniej- 


-sì dobrar żyńey, a obecnie bierzemy się na lep 


takich oto błyskotliwych mamidełek, jak uni- 
wersytet, jak politechnika, jak Macierz szkol- 
na, jak wreszcie ten patetyczny obchód rocz 


- niey jakiejś tam starej konstytucyi 8-go Maja. 


„hyimy im dali prawdziwą, ia 


„Bia PŁATY PERO Pe oba PRZE array r 
EE A iwer ata iycd ka ERA 54 open ni PORA ~ 


Ja ZAWŚZG 


"szą przeszłość ziemi, 


nopola i okolicznym wsiom. 


GODZINA 


aj więcej talarów SA ta nko 
ce, którymi w pobliżu głównego traktu sunęly 
liczne rzesze naszych wygnańców. Tak np. 
gmina karleszczewicka, w powiecie mińskim 


przytuliła przeszło 2000 tułaczów Polaków 1 


Litwinów. Bardzo gorliwie, iście po ojcowsku 
opiekuje się nimi ks. Kolukas, wieloletni pro» 
boszcz miejscowy. Śród dwu tysięcy x okla- 
dem wygnańców jest sporo Litwinów x ziemi 
suwalskiej i ze Żmudzi. Większość jednak 
tworzą Polacy z różnych okolic Królestwa, 
przeważnie po prawej stronie Wisły położo- 
nych, a także z powiatów zachodnich gub. gro- 
dzieńskiej, oraz z kilku gmin ziemi  wileń- 
skiej. Harmonia i zgoda panuje tu śród Po- 
laków i Litwinów najzupełniejsza. Co jakiś 
czas wspólnie delegują kogoś zaułanego ź po- 
śród siebie do Mińska po zakupy niezbędne, 
tudzież po odbiór zapomóg z komitetu. 

Skutkiem przeludnienia ceny w Mińsku i 
okolicy olbrzymie na wszystkie towary. O- 
wies po 2 rb, 20 kop. za pud, żyto 4 rb. 75 
kop. słoma 1 rb. 25 kop, nb. na miejscu, beż 
dostawy, Wielu towarów brak dotkliwy w 
Mińsku; przedewszystkiem więć wielu le 
karstw, następnie papieru do pisania i gaze- 
towego, skór, ubrania. Przed święłami Po- 
žogo Narodzenia, w czasie największych ciem- 
ności, przeżyliśmy przykry okres beznaftowy, 
tem dotkliwszy, że brakło i Świec, za które 
„płacono po 60 — 70 kop. za funt. Brakło też 
cukru, maki i £ d. Obecnie położenie nieco 
się poprawiło, nafiy zaś jest już nadmiar. 
Hurtownicy, handlujący nafis, dażge do sztu- 
cznej zwyżki jej ceny, zatrzymaj, jak się o 
kazuje, umyślnie cysterny w drodze po parę 
tygodni. 

Dotkliwie odczuwamy brak druków pol- 
skiek, wobec odcięcia głównych źródeł: War- 
szawy | Wilna, a pośrednio Krakowa i Lwo- 
wa, skad przez Warszawę książki dosławaliś- 
my. W Mińsku wrchodzi od jesieni male pi- 
semko „Nowy Kuryer Litewski”. Jest to 
pierwsze pismo codzienne w Mińsku Lit. 
Przez pewien czas nie oglądaliśmy wcale pl- 


sma polskiego, gdyż „Dziennik Kijowski” ma- 


lo tu ma odbiorców. Dopiero obecnie otrzymu- 
jemy tu z Moskwy „Echo Polskie", oraz „Qie 
zeto Polska". W jedynej polskiej księgarni 
tutejszej Makow skiego (Hla wileńskiej) ksią. 
żek polskich coraz mniej, z powodu braku ich 
dopływu. Go było lepszego i ciekawszego, ode | 
dawna wykupiono. Na wystawie księgarni 
figurują stare, pożółkie wydawnictwa, dotąd- 
gdzieś bardzo głęboko ukryte, dziś 16 wyciągnie. 
te na widok publiczny. 


- Ziemstua W gubernia ach nadhaltyckich, 


Ministeryum Spraw l ciec opra- 
cówuje projekt wprowadzenia ziemstw w 
guherniach: estlandzkiej, liflandzkiej I kur- 
landzkiej. 


steryum jeszcze na początku 1914 r, ale woj- 
na zatrzymała rozpoczęte prace. Na początku 
1916 r. szlachła estlandzka opracowała własny 
projekt ziemstwa estlandzkiego i złożyła go. 
ministeryum spraw wewnętrznych; Stiirmer 
uznał chwilę obecną za odpowiednią do wzno- 
wienia prac dokoła wprowadzenia ziemstwa 
kraju Nadbaltyckim.  Zamierzone zostało 
zwołanie w najbliższej. przyszłości narady 
przy ministeryum spraw wewnętrznych, złożo- 
nej z przedstawicieli wydziałów I posłów. do 
Izb prawodawczych z gubernij nadbaltyckich - 
w CELI oprze a projektu. 


Tarnopol pod parowa em Rosyan... 


Do gazet kijowskich donoszą o stosun- 


kach panujących w znajdującym się tymczaso- 
wo pod panowaniem Rosyan Tarnopolu, co 
następuje: 
ki i to w niemałym stopniu mieszkańcom Tar- 


obrazka, dla mirażu, dla latarni czarnoksię- 
skieji Ot — głupi I niewdzięczny naród!” =- 
konkludowały unisono organy wszystkich 
partyi odłamów i kierunków. 

Painucy Gęgalski wyrecytował mi całą tę 
flipikę jednym tchem — a następnie podniósł 
się z najwspanialszym giestem Demostenesa, 
zmiażdżył mię pełnym niewysłowianej wzgar- 
dy spojrzeniem, -— | wyszedł, otrząsając ņa 
mym progu nie tyle pył z surduła, ile popiół | 


Ankieta w celu otrzymania nie- 
zbednych danych była zarządzona przez mini-- 


„Straszna wojna dała się we zna” 


Ludność miasta ! 


a ara 


A 
sł 
i 


ną konstytucyę, -—— a oni o tem zapomnieli dla 


z zachowanego, jak relikwia, p | ro- | 


syjskiego papierosa. 


Po wyjściu Th źrozimialerm, ż6 doba : 


mogło mi być tylko w nazawsze już, niestety, 
minionej przeszłości. 

I oto błysła mi myśl szczęśliwa. Zatele- 
grafowałem do kolegi Wellsa, słynnego wy- 
nalazcy „maszyny czasu“, na której, jak wia- 
domo, szczęśliwy powieściopisarz odbywał | 
bardzo interesujące „wędrówki w najdawniej- 
ażeby mi natychmiast 
przysłał swój aparat. Okazało się, że przy pó- 


mocy kilku gwintów można go było przyszru- 


bować do mego aeroplanu, W taki oto prosty 

spo ób zdobyłem możność podróżowania nie 

tylkó w przestrzeni, lecz i w czasie. 
Puściłem w ruch motor = À aae się 


ka to pomoc“ Pa już za Pó: 


ROBS KJ 


pózbawieńa: wszelkiej możności zarobkowa» 


nia, przykuta do miejsca, zdańa była na łaskę | zk 
bezwzględnego losu, — widmo głodu bowiem | 
przerażało niemal wszystkich. Z trwogą spos - 


glądano w przyszłość, setki rodzin wysiedleń: 
tów, rzucone na bruk miejski, 
głodem. OW tak ciężkich czasach nikt nie zija 


wił się z pomocą, ba wszechrosyjski zwiazek- 


ziemski zaopiekował się bezdomnymi w ma- 


tej i niedostatecznej tylko mierze. Ceny naj- 
niezbędniejszych artykułów spożywczych z po | 
wodu trudności dowozu ij nikczemnej speku- | - 


lacyi niepomiernie wzrosły, To też wśród Iu- 


dności, nie posiadającej znaczniejszych Środ- | 
ków materyalnych, zapanowała bieda i głód. 


Dopiero w ostatnich czasach, gdy głód. przy 
bierał już rozmiary istotnej. klęski ekonomicz-. 
nej, rozpoczęto zakładać w mieście 1 najbliże 


szej okolicy sklepy, które mają zaopatrzyć w |. 
towary ludność miejscowa po cenach stosun- | 


kowo przystępnych. Zdaje się jednak, że ta- 


Wywóz zhoża 2 z Rag do Danii, 


Pisma paterbumiie zaznaczają, le epe | 


zentant duńskiego  ministerydm - rolnictwa, 
Milczem, złożył rosyjskiej izbie eksportowej 


memoryal w sprawie uzyskania pozwolenia |- 
'Rosyj- d 
skie organy kół ekonomicznych sprzeciwiają ! 
sią jednak takiej akeyi, zwracając uwage, ż6 | 
w Rosyi samej może lada dzień zabraknąć |. 
zboża. Z tego powodu prasa rosyjska nie ży: 


na wywóz zboża rosyjskiego do Danil. 


czy sobie, żeby z Rósył wywńżono zboże za 
granicę. Obawa braku zboża w Rosyi zjawia 
się teraz w prasie pea coraz czę” 
ściej. 


szytka zaj mów... 
Rosyjskie ininisteryam komunikacył wy. 


dało rozporządzenie, by maszyny rolnicze i; 


narządzia przewożone były w porządku tak 
zw. „transportów przewidzierych przez plan”, 
t.j. wcześniej od wszelkich innych ładunków 
EA wyjątkiem wojskowych. 


syi wszystko przychodzi zawsze za późno, a 

więc i przewożenie maszyn rolniczych przy- 
śpieszóno w czasie, gdy już dawno wiosenne 
roboty rolne powinny być skończone... as 


Aaria aaan rnei 


Pomimo zakazów. 


P d 


Miäistoryum skarbu zwróciło się do mini-- 

> stra sprawiedliwości z prośbą o zwiększenie 

ż wódki. | 

Sprzedaż ta przybrała bowiem w osłatnich | 

| czasach takie rozmiary, że trzeba przeciwko | R 
niej przedsięwziąć najbardziej energiczne „e |. 


-represyj za niedozwoloną  sprź 


ki administracyjne. 


- Tajemnicza agitacya przeciwko slokawi 
| postępowemu. 


„Dień” utrzymuje, 3% do ziemstw i urre- 
dów wiejskich rozesłano odezwę, której auło-= 
rowie dowodzą, że „rosyjski blok postępowy 
jest fermentem, sprzeciwiającym się samo- 
władztwu”. Kto rozesłał tę odezwę, nie wia- 
domo, prasa petersburska zastanawia. się nad 
pochodzeniem tej agitacyi i poświęca jej obec 
nie więcej nawet AA niźli wojnie. i 


dak w Rasyi zwalczają drożyznę? 


Wobec panującej abeti w Rosyi. ogólnej 
drożyzny minister oświaty pozwolił _ pórsóre- 
lowi pedagogicznemu nie nosić uniłormów. 
„Birż. Wied." dodają do powyższego Tozpo- 
rządzenia złośliwie, że personel ten czuje się 


odłąd już zupełnie szczęśliwym 1. nie waz 


odczuwał następstw STORE ra: 


wstecz o całe PRETE 
miesięcy — i zmartwychwstaly (Byam. dni 
pak ikówa 1905. roku. Sw 
: Letę ‘wad Warszawąl © | 
Cale miasto upójone tsiis 
Wieczór. 


Latarnie palą się tylko gdzieniegdzie, 
gdyż większość ich jest potłueżona, ale ze ło. 
na każdej siedzi mówca I prawi o wolności, E 


równości i braterstwie. 


“Kozacy harcują na swych. miłych, długo- | 


| grzywych konikach I uśmiechają sią trochę 
sztucznie, 
stepu jakoś nieswojo w tej ak dą atmo- 
sierze.- 
Plac. Teatralny. >. 
Przed ratuszem niezliczone tamy. o 
OE a. 


= 


Na co tu panowie czekacie? ` m pam + 


jakiegoś jegomościa. 
=- Jakto na co?.. Konstytucyal.. Na. wypu- 


-szczemie „politycznych“. Niech żyje wolność, 


równość i braterstwo! 


— Niech żyjel.. Ale pe się: tak śpie- | 


szysz obywatelu? - : 
"Nie odpowiedział. 
Coś. e na mua ja 1 lewin. 


sa zjazdu Pirogowskiego, 
; h o zaopa” 
przymiersły | organizacy| pomocy na pozycyać p 


"kulów o kwestyj - 


Organ kadetów 
„Riecz”, donosząc o tem, podkreśla, że w Ros 


zane, 


Jis kilka 


jakby ich bolały zęby. Dzieciom. 


SE) ë z. * E = R A 


| skłonny do apopleksyi. 


- Miecenzuralne rezalusye. 
Prasa modkiewiie podała niektóre Teit 
8 mianowicie a 


trzeniu ludności 1 armii w lekarstwa, 0 dzia- 
„łalności sanitarynszów wojskowych, 0 studen- 
tach - medykach i D d. zamiast jednak arty» 
to owościowej i ogólnej 
sytuacyi w kraju widnieją w una obszar- 


"ne biale penr 


eE kat 


" Podniesienie aj al tonin. 


` Według dzienótków . „pstórsburskich rosyj 
ski minister skarbu zamierza znowu podnieść 
kaj ad tytoniu ð 78 pror. | 


Zaustrzenie się stosunków mi ędzy fasya, 
| "Ima i i Bzwocją. | 
„Riecz” komunikuje, że sda "się 


pogłoski o zaostrzeniu się stosunków - bomie- 
dzy Ray, Anglią a Szwecyą.. 


To i © WO. 


Popułarnaść Si nkiewicza, 


Ka. Pogorzelski Z Pajęczna na Kujawach poda- 
je fakt, dowodzący popularności, jaką zdobyły so- 
bie dzieła Sienkiewicza wśród ludu wiejskiego. 
Wiadomo, że w całej Polsce jest zwyczaj tak 
(zwanych „wypominków“ w dzień zaduszny. W ten 


| dzień wierni podają nazwiska swych blizkich zmar 


łych do zapisywania księżom, bądź teź gotowe już 
kartki przez siebie napisane składają. Kartki te 
następnie sę odczytywane przez księży w kościele 
z ambony z wezwaniem o medie za wyliczonych 
| zmarłych. . 

O Było ło w 1804 roku w Kowalu pod Włocławe 
kiem, na Kujawach, gdy Trylogła Sienkiewicza w 
teniem wydaniu już rozeszła się po kraju. W dzień 
zaduszny, ksiądz, odczytujący w kościele z ambony 
(wypominki wśród stosu złożonych przez lud kare 
tek zmalazł kilka takich: „Za dusze świętej pami- 
ai: Onufrego Zagłoby, Jana Skrzetuskiego, Michała 
Wołodyjowskiego i Andrzeja Kticiex — Zdrowaś 


l Marya“. a 


- Chyba. nigdzie w świecie; żadnómu autorowi 
się nie zdarzyło, by lud publicznie R modlił za 
bohaterów dee Power. a 


GZh ych. amory ; 
długości - 82,000 


(W. teatrach  kinematog 


skich wystawiają obecnie Him, 


stóp, który przedstawia protest, podpisańy przez 
| milion przeszło obywateli i instytucyj amerykań- 


„skich, zwracający się przeciw wywozowi broni I 
amunicył z Ameryki. Do filmu tego dodano nase - 


| pujące objaśnienie: „Patycya długości 82,000 stóp, 


zawierająca 1.,038,607 podpisów, dómagająca się 
zakazu wywożenia przedmiotów, które zabijają” 

Gdy na posiedzeniu senatu amerykańskiege 
wniesiono tę petycygę, zawartą w 21 wielkich ko 
szach, senator La Follette zawołał: „Oto krak 
kraju na rzecz ludzkości”! ; 

Senator Kenyon, który w sprawie £ protestu wy 
głosił długą mowę, oświadczył w niej między sa 
nemi: „Ludzie, którzy petycyę tę podpisali, nie są 
ani zwolennikami Anglii, ani zwolennikami Nie 
miec, ale są zwolennikami ludzkości i chrześcijań- 
stwa. Dźwięk dolara nie powinien  przygłuszyć 


, krzyków bólu, rozbrzmiewających z pół bitew w 
- Europie. Chociażby prawa międzynarodowe dozwa- 


lały na sprzedaż ei przedmiotów, nie RE na 
te „prawo moralna l 


Po chwili znalazłem się pod brzuchem 
końskim. Ktoś ciągnął mię za nogę. Usłysza» 
łem dobrze znany, swojski świst nahajki — 
i nagle przekonałem się, że Gęgalski miał 
BłUsZnoŚĆ. 

Taki. Rosyjska konstytucya to nie miraż 
nie złudzeniel.. To rzecz passe: konkret- 
na, ważka, dotykalna! 

„. Dopadłem aeroplanu.  — 

Zanim uporałem się z motoren. zdąże: 
dem jeszcze zauważyć pędzące gdzieś na oślep 
dzieci stepu. Rozhulała się szeroka, szczera, 
-żywiełowa natura.. Zaiste — oms pełny 
egzotycznego czaru. | 

Po chwili jednak uznałem za wskazane 
powrócić do. teraźniejszości. 

-o Ale nie zapomiałem o Pałciu. Narażuira 
wsadziłem go na aeroplan i z prawdziwą sa- 
tystakcyą posłałem do utęsknionego raju. 

Musi mi chyba być serdecznie wdzięczny. 
Lękam się tylko, czy mu czasami nie zaszko- 
dzą zbyt silne wzruszenia. Jest otyły — 

Do „szybko 


„również nie należy. 
| Ca do mnie — - calkowicie 
z a 


- ienetinis=. | 


ool Noskowski—ldeje rokn 1814-13), 


Przeciwko projektowi zakładania „Dienst: 
*hausów" namnożyło się trudności. praktycz- 
mych, nawet poza kwestyą kosztów, która jest 


'ma na wstępie-—-podziału jednoroczniaczek na 


„ zaczynałyby służbę wcześniej, oraz wyższych 


gdyż w tem zgodni są mniej więcej wszyscy, 
że nauka szkolna w pewiym. 


całokształcie ` 


musi.. poprzedzić koszary dziewczęce. Podział - 


fo drażliwy o tyle, że jest równocześnie i, atie 
żomaty cznie, klasyfikacyą na „jednoroczniaczki 
ubogie i bogale, na proletaryus; zki i panny Z 
klas posiadających. 
-Co do podziału tego zachodzi wielka nie- 
gednolitość zdań i wybrnąć zeń nie umiano, 
zwłaszcza że najgłośniej odzywa się hasło, za- 
 czerpnięte ze słownika wojskowego: . równa 
służba dla wszystkich, Wyjątek mają stano- 
wić tylko córki panujących domów książęcyc ch. 
Ubóstwo i bogactwo nastręcza jeszcze je- 
den wzgląd moralno e spolecznej natury. W 
„Diensthansie”- _ prowadziłyby, dziewczęta 
wspólne gospodarstwo, byłyby odziewane i u- 
trzymywane przez państwo, ich stopa życio- 
wa znajdowałaby się na pewnym Średnim po- 
giomie. „Czy celem takiego iednoroczniactwa 
=- pyta pani dr. Róża Kempf w przytoczonej 
wozprawce — ma być otworzenie oczu kobie- 
"tom z niższych klas, jak niedosłalecznem pod 


względem pieniężnym będzie gospodarstwa - 


śch własne, którego prowadzenie jest ich spo 
łecznym w przyszłości obowiązkiem? szy 
dziewczęta ż ludu mają być „gruniownie zachę- 
zane do niezadowolenia z żywności, z mic 
szkania, kt tóre było dostępne , ludowi dotych- 
czas, wedlug środków, jakie ma do rozporzą: 
dzenia? Nie wolno zapominać, że to wielka 


różnica: czy dziewczęta zapoznają się z lep 


szem jedzeniem przy nauee gotowania w naj- 
«wyższej klasie szkoły, czy też wypróbują j je na 
sobie, przez rok służby”... 


A socyalistyczny „Vorwärts“ eme który do 


l jednoroczniactwa kobiet odnosi się więcej, niż | 
gceptycznie — zauważą złośliwie: „Pani dr. |. 
„Kempf nie życzy sobie, jak widzimy, uśw:! ados | 

<łym {$ 

względem — dla nas byłoby to. pożądanem... | 


EJ 


"mienia młodych . prolelaryuszek 


-7 Ale do tego nie trzeba roku: służby kobiecej". 


` Obok wątpliwości, czy praktyka w ov hron= | 
kach, ogródkach dziecięcych itd. będzie. poży-. a 
l teczną dla jędnoroczniaczek, wynurzyło się | 
pytanie, czy będzie też przydatną —- ochron= | 


kom i ogródkom. To samo. odnosi się do szpi- 
tali i domów dla kalek itd. „£ 


dzieci, ani chorzy nie idą do szpitala, czy do 


pchronki po to, ażeby się na nich uczono, lecz | 
po to, aby im było dobrze!” Zresztą z proje- | 
kiowanego podziału dziewcząt na grupy | 


do pewnych praktyk wynikałoby, iż corocze 


mie 600.606 dziewcząt będzie zajmowało się | 
pracy spo | 
Biye | 
rac pielęgniarstwo i opiekę nad niemowięta»= | 
wypadluby po | 
350.000 praktykantek naraz na 2,000,000 no- | 
worodków w calych Niemczach, czyli stanowe | 
szo za wiele, jeżeli się zważy, iż... matki zaje | 
muja się również swojemi dziećmi! Tak sae | 


kolejno rozmaitymi działami 
łecznej. Działów takich ma być cztery. 


mi za osobne kategorye, 


jtatecznie — pos | 
+ gda p. dr. Kempf w dalszym ciągu — ani | 


rz 76,000 Peek aae L przenosi 
| 6 wiele. zapotrzebowanie szpitali. To też le- 
"4 karze. zastrzegli się już parokrotnie - i bardzo 
| żywe przeciw „najazdówi na szpital” setki ty» 
| sięcy nieprawnych uczenie, które wnosiłyby 
| tylko zamieszanie w uregulowany mechanism 
i rcboty.- o - 


>» 150.000 E ARE wraz | 


HIL 


“Studya, prowadzone w tak energicznem 
tertowe, zebrania. dyskusyjne, rozprawy W 


| nak' Shaw’ owi wszystkiego czasu. Znajdował 


biurka i pisać, Nie znalazł jednak dość śmia- 


jego utwory, a i Shaw sam był zdania, że „je 


ralnie poza wypracowaniami zupełnie. nieu- 
miejących pisać grofomanów*, | 


Mia? jednak Sbaw. w braku nakładców li- 


wśród młodej generacyi artystów, pisarzy i 
dziennikarzy angielskich. Bywal często u- dJa- 
mese. Leigha, Joynes'a, u Lidney'ą Oliviera, 
przyjaźnił się z takimi jak Henry Heyde 
- Champion, Edward Carpenter; sławny następ- 
-mie socyolug i filozol, jak Henry Salt, sekretarz. 
6 generainy „Ligi Humanitarnej", Hubert Bland, 
- Graham Wallas, Wiliam Archer, sławny -Krye 
T Arthur Bingham kazań kiówy stoi dz. 5 


| Brandlangh'a już wówczas głośnego z ze ZRA- 
| komitym Williamem Morris, 


l prasie- socyalistycznej, ułatwili Shaw'owi druk 
| pierwszych jego utworów powieściowych. Pi- 


„| sma te („Te Day“) drukowały „Sosyalistę nie: 
tempie po L:bliotekach i muzeach, sale kou- | (> y”) 7 - 


| fnaukowa zajmuje zupełnie inne niż np. we 
- Francyi stanowisko. Niema ona nie wspólnego 


wwo inni ale EECC 


my krytyk francuski pisze w swojem studyum „Le 


| | praktycznych wątpliwości ugina się obecnie 
| projekt służby kobiecej w Niemczech. Dysku- 
| sya trwa dalej, lecz coraz to wyraźniej odzy» 
| wa się myśl, aby zamiast tworzyć 
trudną do rozstrzygnięcia, a tak zasadniczą. | my wychowania kobiet — ulepszyć dotych- 
, Pierwszy. szkopuł, to konieczność—wspomnia- | 
J przedewszyskiem obowiązkiem matek, które 
"B kategorye: wychowanki szkół niższych, które | mają wyborny środek pomocniczy w specyal- | 
i nych szkołach tego 
które „wchodziłyby później do „Dienstkausu”, | 


| ich om -== oraz w. praktycznej nauce, jaka | 


| ną. czele póważnej angielskiej ke ytyki artysty 
| cznej i 
| znanym ekonomistą 


- | shel Byrona”, „Niestłosowny związek” it „Miłość 
_ klubach i przemowy uliczne nie zabierały jed- | wśród artystów“ Shaw'a. Były one mało czyta» 
| ne, ale bystrzejsi krytycy angielscy zauważyli 
on jeszcze dość wolnych godzin, by zasiadać do | Śmiały styl i oryginalne paradoksy 
| wróżąc mu świetną przyszłość. WE 
dego nakładcy, który zaryzykowałby wydać | kujący pisarz wszedł też, jako kryt; k, do wiel- 
| kiej prasy. lendyńskiej; 


ġeli istnieją powieści i romanse zanadto dobre, | do „Pall Mall Gazette“, prowadzonej wówczas 


„ by je na lup publiczny drukować, to niema tak | przez Williama Stead'a i do dziennika „Truth“ 


złych, by nie opłaciło się ich wydawać, natu- | wydawanego przez Labouchere'a, wreszcie do 
| pisma „The Star“, założonego przez T, P. ©* 
| Connor'a w 1888 r, jednego z najświetniej- 
| szych: dziennikarzy angielskich. 

ezne już i szerokię stosunki i dużo przyjaciół | 


nego“, 


Pod dziesiątkiem podobnych teoretycznych. dum. 
Rok służby kobiecej niewiele ma szans 
przyjścia na świat w projektowanej postaci. 


È 


dy, może zreformować niejedno w rodzinie 
w szkole, bo jedna i druga mogą stać się do 
pewnego stopnia „Diensthausem” i zaspokoić 
potrzębę w rozumnym zakresie, bez mecha- 
nizowanią uczuć, bez poczucia społecznego 
na komendę i bez koszar ca. SW: 


nowe fore- 


czasowe. Nauka gospodarstwa domowego jest | 
| 
gospodarstwa, w. Niem- 
czech tak licznych — w samych Prusiech jest 


jest udzielana na wyższych kursach szkoły Pie 
dowej i uzupełniającej. A już poczucie społs- 
czne kształci się najlepiej w rodzinie wraz 7 
sercem i umysłem. Tego nie zastąpi fabry- 
kacya spoleczniczek engros w „Diensthausie”, 
tak, jak wogóle trudno sobie wyobrazić jedno- 
lite stemplowanie wszystkich dziewcząt na g^- 
spodynie pielęgniarki, ochroniarki i wycho- 
waweczynie w paruty gndniowych kursach. „Nie 
chwalę się byn: zjraniej == pisze p. Hedwig 
Dohm — tak mi się przynajmniej zdaje, gdy 
powiem, że mam tyle samo współczucia dla 
chorych, co każda Siostra Miłosierdzia, lecz 
gdybym miała spelniać posługi, jakich wyma- 
ga się od pielęgniarki, to przeszicby to moje. 
siły. Nie wszystkie jesteśmy jednakie". 

Rodaj, że w zapoznaniu tego tkwi jądro 
nieporozumień, które nagromadziły się już i 
gromadzą dalej dokoła roku kobiecego. Zro- 
dził się on z podziwu dla mechoniznmu wojny, 
2 podziwu dla armii, z suggectyi, iż mundur 
jest tej organizacyi najwyższym symbolem, » 
wpatrzenia w państwo, jako uniwersalnego 
organizatora. Tak jak wladza puściła w ruch 
armię, jak urządziła jedzenie chleba, kartofli, 
sioniny i marmelady -= tak samo ma zorga- 
nizować macierzyństwo, rodzinę, poczucie spo- 
łeczne i poświęcenie dla cierpiących i sztukę 
gotowania. 

Objaw w sem sobie niezwykle interesu- 
jacy, lecz kto wie, czy nie psychopatyczny tro- 
chę. To też coraz głośniej brzmią krytyki, a 
nawet protesty. „Ta dyletancka. mglista teo- 
rya — pisze cytowana już pani Hedwig Dohm- 
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Zwiazek równowyrawnienia kabiet. 


Działalność związku równouprawnienia kobiet 
polskich, pomimo turdności, drugiego roku wojny 
rozwijała się nieprzerwanie. 

Związek urządzał narady x udziałem przedsta- 

cielek różnych stowarzyszeń w sprawach udziału 
kobiet w pracy spolecznej i reformy szkoły żeńskiej, 
A następnie szereg zebrań z wyborczyniami do sae 
morządu m. Warszawy; zorganizował też biuro ine 
formacyi w sprawach wyborczyń do samorządu a 
współcześnie zwrócił się do polskich posłów z żą» 
daniem starań a zniesienie warunku pełnomocnika. 

Związek wziął udział w wystawie hygienieznej 
„Walka z chorchbami zakażnemi”, na której, w dzia- 
le naukowym, przedstawił mapy i graficzne tabli- 
ee statystyczne i teksty praw z kodeksów wóżnych 
krajów dające obraz rozwniu axeyi o zniesieniu re- 
glamentacyi prestyłucyi; za lę pożyteczną działal- 
ność związek otrzymał specya'ne podziękowanie od 
komitetu wysiawy. Całość wystawy związek olia- 
rowai do przyszłego Muzeum hygienicznego. 

W wykonanie uchwały cgólnego zebrania zwią: 
zek r. z. p. przedstawił komitetowi saniłarnemu m. 
Warszawy i wvdźiałowi zdrowia publicznego C. K. 
O. memorvał wzywający do wytężonej samoobrony 
społecznej od zarazy chorób wenerycznych. 

Urządził 80 wykładów zanitarnych, na które 
uczęszczało 300 osób, 2 odczyty atolicyenistyczne na 

wystawie, 8 BUSY prawno - społeczne mec. Al 


Wiosną 1916 roku. 


Drogami zalanemi ea, pot tokiem, 
w pogodny dzień wiosenny loczą się armaty: 
Gospodarz stary wyszedł za próg białej chaty 
"4 spogląda na drogi załzawionem okiem. 
'Dudnią wozy ładowne.. Głów żołnierskich mrowie 
"płynie równo... nad niemi blyskają bagnety... 
Suną ciężkie tabory, ciągną się lawety... 
Drży ziemia, wierzb przydrożnych chwieje się lsiowie... 
'Przyprószone siwizną włosy gospodarza 
podniosły się, jak żagle na burzliwym wichrze... 
Uniósł rękę do góry i dwa słowa, cichsze, 
niźli szczebiot ptaszęcy, zbiegły z warg włodarza. 
Wśród powodzi słonecznej, spracowana ręka 
błogosławi na walkę głów żołnierskich mrowie... 


„© ty 


Cisza.. Przeszli! Buigocze woda w ciemnym rowie 
4 gdzieś w dali ika smętnie żołnierska piosenka. 


Lublin. Edward Kozikowski. 


większą, ba zupełną samodzielnością, ale po- 
wagą zdania | wpływem. Te dwa jej atrybuty 
wynikają z traktowania przedmiotu nietylko 
ze ścisłym objektywizmem, co jest w angiel- 
skich pojęciach obowiązkiem zawodu, ale z ob- 

 szerną erudycyą i wytwornością argumentacyi. 
Krytyk angielski jest przedewszystkiem ana- 
litykiem legeartis, a nie caduco 
phanłtasiae. 

Sądząc, must ocenę udewodnić argumen- 
tami, musi zaiem znać wyczerpująco przede 
Theatre nouveau” „Krytyka nasza mogłaby odda- 
wać poważne usługi pisarzom i- publiczności. Ale 
nie robi tego. Zakorzenił się zwyczaj utyskiwania 
na publiczność pod frazesem, że autorowie muszą 
stosować się do jej gustów. Wygodna to wymówka! 
Publiczność nie narzuca nigdy swych gustów sztuce, 
bierze, co jej dają. Łatwo poddaje się wpływom kry- 
tyki i potrzebuje od niej kierunku estelycznego... 
Ale nader rzadkiem zjawiskiem jest krytyk, który 
by się (roszczył o zdobycie poważnego sądu w ote 
mie. A jeszcze rzadszym jest taki, który, mając tę 
opinię, nie lęka się jej otwarcie wypowiedzieć. 
Wprawdzie zawód to niewdzięczny, ale fak łatwo 
przecież wybrać sobie inny. Krytyka nasza znajduje 
się teraz wciąż pomiędzy rosnącemi wymaganiami 
koleżeńskich stosunków, a nie mającem żadnych już 
granie zapotrzebowaniem reklamy, dlatego zanika 
oua coraz bardziej. Pozostawia publiczność Ww gue 
pelnym chaosie, bez żadnych oryentacyjnych wska- 
zówek. Jest to największe o o dia 
przyszłości teatru“ 

Cóż napisalby Doumie o Baszej ktvtyce...? 


i literackiej w „Times ach“, wreszcie ze 
socyalnym Lidney'em 
Webb, z panią Annie Besani, przyjacióiką 


Gi przyjaciele, pracujący przeważnie w 


towarzyskiego” a „Our Corner" „Profesyę Cae 


Shawa, 
:e począf- 


do „Woold'a”, potem 


-W prasie angielskiej krytyka artysty czna 


z kierunkiem finansowym pism i najzupełniej 
ad niego jest uniezależniona w. przeciwień- 
siwina do bandlowych zwyczajów. prasy pary- 
ski „”). Od naszej krytyki różni się nietylko 
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© Rene Doumie. akademik, powaźny £ sumien- 
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—- nie ma jaa dó urzęczywistnienia się. | 
Rok służby kobiecej nie zobaczy światła dzien- | 
| 2 stolowni robotniszych, prowadzonych 

Niemniej samo rzucenie takiej myśli cha» | 
rakieryzuje dostaecznie manię organizatursko» | 
upaństwowiającą, która rozumną przeslankę | 
używa za podkład do wnioskowania ad absur- | 


Ale myśl sama, obrana przez życie z przesa- | 


uczennie „Kursów wieczornych", dla stołowników 
Mogilnickiego, 8 wycieczki na różne wystawy: dia 
również 
przez związek r. k. p. od chwili wybuchu wojny 
na ul Książęcej i na Woli, kuchnie te w ciągu 11 
miesięcy wydały 74,000 obiadów. 

Organizacya nowego okresu w życiu narodu 
nasunęła związkowi r. k. p. szereg nowych zadań 
„de spełnienia. Wystąpił związek do komendanta b 
straży obywatelskiej z memoryałem o niewprowa: 
dzanie reglamentacyi prostytueyt, przerwanej po w 
stapieniu władz rosyjskich i zlikwidowaniu rege 
strzeyi wedle duńskiego systemu a ustanowienia 
„strażniezek”, któreby. spelniały zadania asysien- 
tek policył, jak na zachodzie, przy segregowaniu 
aresztowanych kobiet i dzieci i pieczy nad niemi. 

Następnie od komisyi inspekcyi fabrycznej E. 
O. zażądał związek r. k. p. mianowania inspekto- 
rek, a od komisyi szkół wyższych wstępu kobiet 
do uniwersytetu i politechniki, na których otwarcie 
przesłał później adresy powitalne, 

Dila absołwentek 7 Fl. szkół żeńskich Związek 
R. K. P. zorganizował jednoroczny „kurs maturai- 
ny“. Sprawom studentek poświęcił kilka zebrań. 
rozesłał ankietę, podjął rsbiegi o wprowadzeniu w 
wykonanie zapisu stypendyslnego E. Łojki, dla stu- 
dentek i popierał ich starania o opłatę wpisów, a 
setkom zgłaszających się kandydatek udzielał iv 
formacyi w swym biurze. 

„Wieczorny kurs przygotowawczy handlowy 

a pracownie”, prowadzi Związek już od lał 4, w 
r. bież. zapisanych uczennie przeszło 100, a zna- 
miennym faktem w rozwoju kursów było utworze- 
mie „Kasy koleżeńskiej” i wydziału pośrednictwa 
pracy. 

"Dla pobudzenia przemysiowczyń do samoobro: 
my -- Związek ogłosił ankietę dla wyświetlenia e- 
becnego stanu pracowni, zmuszonych ograniczyć 
lub zmniejszyć swoją produkcyę; prowadzi rege 
stracyę bezrobotnych pracownic. 


Związek R. K. P. brał udział w Wielkiej Kwe- 
ście Majowej, obejmujące dzielnice robotnicze na: 
Woli, Powązkach i Drudnie. Uczestniczył w nara- 
dach Komisyi stowarzyszeń K. O. jak również i w 
sprawie organizowania miejskich szkół rzemieślni- 
czych, żeńskich, biur pośrednictwa pracy i £ p. 


Trzykrotnie w roku sprawozdawczym występo- 
wał Związek o zrównanie taksy tramwajowej dla 
uczennie z taksą dla uczniów. Z pośród odezw i 
memoryalów, z jakimi występował Związek w roku 
sprawozdawczym decyzye zapadły zgodnie z przed- 
stawionemi żądaniami, a mianowicie: do Komisyż 
stowarzyszeń K. O. o niewydałanie uczennic z kur 


| sów wakacyjnych — do K. C. o wstęp kobiet de 
| uniwersytetu i politechniki, mianowania inspekto- 
| rek fabrycznych, akeyi przestrzegawczej Wydziały 
| wskazań zdrowolnych. 


pna 
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„Odznaki ochronne przed modą”, 


eoram 


Ostatnie posiedzenie iwowskiego Związku rów 


nouprawnienia kobiet zajmowało się między inny: 
| mi sprawą mody wobec wojny. Mówczynie potę: 
| riały jednomyślnie obecną modę szerokich spódnie 
| i proponowały wdrożenie energicznej akeyi w kie- 


runku zaniechania strejnych ubrań í rajerów w dzi 


| siejszych ciężkich czasach. 


Zwrócono następnie nwagę na to, iż istnieje 


| pewna kategorya pań, kióre wstydziłyby się ubie 
| rać niemodnie, dla tych wstydliwych dam postano 
| wiono też stworzyć odpowiednie odznaki ochronne. 
| które uświęcać mają niejako nieświeżość sukni e- 
| fykietą „zasady“ 
| sowania się do najnowszego żurnala. 


g 


i zwalniać je od przymusu gło- 


Sk omponowaniem odpowiednich odznak ma 


| się zająć p. Kowacz. 
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miot, To też w krytyce angielskiej niema eks- 
perymenłów, ani subjektywnych uniesień, czy, 
sądów, tak częste spotykanych u nas, może dla- 
tego właśnie, że obowiązek dokładnej znajo- 
mości przedmiotu, gruntowna wiedza i szersza 
erudycya ułatwiają ocenę i analizę obiektyw- 
ną. Na żadnym też może obcym autorze tak «- 
czywiście nie dało się sprawdzić niedostatecz- 
ności tej roli, jaką w nowem życiu zajmuje ist- 
niejąca obecnie krytyka estetyczna i naukowa, 
jak właśnie na twórczości Bernarda Shaw'a. 

Shaw w krytyce londyńskiej zajął bardzo 
szybko stanowisko wybitne dlatego właśnie, że 
pcsiadał kwalifikacye wyżej wymienione, 6o 
pozwoliło mu być cbjektywnym bez odstęp 
stwa od przekonań. Smialość jego stylu, orygi- 
naalność poglądów i sposobu ich wyrażania 
sprawiły, że stanowisko to stało się wkrólce 
zupełnie wyjątkowem. 

Pozneno w nim rychło „ihe right mon im 
the right place“ z jego muzycznych krytyk w 


; „Starze”, podpisywanych pseudonimem „Cor 


| 


no di Basseto", a naczelny redaktor „Woold'a“ 
wkrótce przeciągnął go z powrotem do siebie. 
Odtąd też (r. 1800) jego felietony tygodniowe 
w tem piśmie pelne śmiałych paradoksów, 
niezwykłych anegdot, przenośni, porównań, 

iskrzące się dowcipem i humorem zaczęły się 
ukazywać z podpisem, złożonych z trzech ini- 
cyałów: „G. B. 5.” (George Bernard Shaw), 
Podpis ten zna cała Wielka Brytania i Stany 
Zjednoczone, zna go już dziś cala kulturalna 
Europa. Od śmierci Campbella Bannermana 


| jest Shaw jedyrym człowiekiem, o którym w 
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Poniżej podajemy kilka iadłospisów za- 
PR z prac wyżej wymienionych au- 
orów. 


1. Kuchnie ludowe. | 
© Żywienie masowe powinno polegać na 
podaniu: | 

a) Śniadania złojnmego z herbaty z futem 

kru i 16 łutami(?) chleba. 
by obiadu złożonego z zupy wedig jedne- 
zo z poniżej podanych przepisów. 
©) wieczerzy, złożonej z zupy takiej samej 
jak na obiad, ilość jednak części składowych 
musi być, w myśl tego co mówiono wyżej, 
zmniejszona o 38. 

Z wzorów zup, podanych przez autorów, 
podajemy tylko niektóre, mianowicie te, które 
wydają nam się bardziej dostępnemi w dobie 
obecnej. 

i Grechówka na wędzonce. 
{Grorhu 12 lutów, wędzonki 214 luta, soli, pie- 


| pran włoszezyzny do woli, chleba 16 (7) lu- 


tów (obiad na 1. osębęk. 

2. Kapuśniak zkartoflami. 10 łu: | 
tów kapus sły kwaszonej, wędzonki 2% luta, 
kartofli 24 luty, soli, włoszczyzny do woli; 
chleba 18 (2) lutów (obiad na 1 osobę). (We 
dług Kom. Tow. Hyg. prakt.). 

3. Zacierki na wodzie. Mąki żyt- 
niej 8 lutów (2?) słoniny 2% Ilula; chleba 0 

iD łutów. 

4 Krupnik. Kaszy 8 łutów, 13 łutów 
kartofli, 4 luty mięsa, soli, włoszcz. dowoli: 
16 łutów chleba. (Wedl Kom. Tow. Hyg. Pr. 
Prusa). 

Dr. Rzętkowski podaje jako wzory porcyj 
częściowych t. j. porcyj posiłkowych jednora- 
zowych. 

1. Kartoflankę z kaszą. (Kartotli 
309 gr., kaszy 100 gr., słoniny 25 gr. chleba 
i5 funta. 

2. Grochówkę z kaszą. (Kaszy 100 
gr. grochu 100 gr, słoniny 25 gr., chleba + 
funta. 

3. Kaszęzesłoninąichleb. (Ka- 
szy 200 gr. słoniny 20 gr., chleba 3 funta. 

Uwaga: 410 gr — 1 funt. 

Ten sam autor proponuje następujące 
racye, które z nieznacznemi dodatkami (np. 34 
funta chleba ze szmaleem) mogą pokryć 
sałodzienną potrzebę człowieka 
nie pracującego ciężko: 


1. Kartofli 16 funta, słoniny Ya funta, 


chleba razowego 1 funt. 

2. Grcchu k funta, słoniny t/s funta, chle- 
ba razowego 1 funt. | 

3. Kaszy jęczmiennej $s funta, słoniny t/s 
funta, chleba razowego 1 funt. 

Oczywiście nie podajemy tutaj cen wedlug 
obliczeń autorów, gdyż te zbytnio odbiegają 
od obecnych cen rynkowych. 

Dr. Jaworski proponuje szereg zup bez- 
mięsnych i mięsnych, określając odrazu ilości 
potrzebne na 100 osób, zupy te zbliżone są 
pod względem składu do wyżej wymienionych; 
z pracy wszakże doktora Jaworskiego przyto- 
ezę zupę z krwi bydlęcej bardzo pożywną (100 
części krwi zawiera 19,4 białka 0,20 tłuszczu), 


oraz konserwę t. zw. kiszkę grochową wsła: : 


wia w wojnie francusko - niemieckiej w r. 
1870. 

Czarnina z kartoflami. Na 100 o- 
sób 10 kilogr. krwi bydlęcej, kartofli 25 klg, 
maki 2 kig, łoju 2 kig. (lub innego tłuszczu), 


2 klg. octu, soli 1 KE, 3 cebule, liści bobko- 


wych i ziela angielskiego po 35 gr. 1 80 kig. 
wody. | 

Dr. Jaworski radzi, by ziarna roślin 
straczkowych (t. zw. mięso ubogich, gdyż za- 
wieraja dużo białka), (fasolę, froch, bób, co- 
czewicg) namoczyć przed gotowaniem na 24 
godziny i następnie gotować wolno z dodat. 
kiem sody (5 gramów na 100 kig. wody), za- 
pobiega to tworzeniu się na ziarnie powłoczki, 
utrudniającej przystęp wody do wnętrza. 

Kiszka grochowa. 
proponuję następujący uproszczony sposób ro- 
bienia tej kiszki, 1,000 gr. mąki grochowej 
(groch obwarzany) zarabia się wodą na rzad 
ką papkę, gotuje się z wodą przez 2 godziny 
i dodaje 60 gr. Huszczu. 

Obok szeregu zup, które zastosowane być 
moga w kuchniach ludowych, przejdźmy obec» 
nie do jadłospisów dla warstw robotniczych, a 
następnie do jadłospisów dla osób średnio za» 
możnych ew. nawet zamożnych. 


2. Jadłospisy dla warstw robotniczych. 


Posiłki powinny stanowić śniadanie, œ 
biad, wieczerzę. 

Śniadanie. Na śniadanie otrzymują 
dorośli bądź herbatę z chlebem (kubek herba- 
ty, 1 Iut cukru, 12 łutów chleba z 2 ulami 
śmalcu, bądź kwaterkę mleka i 12 łutów chle 
ba suchego, bądź kawy z mlekiem i 12 łutów 
chleba, Kawy żytniej 3$ luta i kwaterkę mleka. 

Obiad czlowieka pracujacego powinien 
składać się z takich 2-ch dań, które dostarczy” 
łyby dla ustroju dosłateczną ilość białka, tu- 
szezu i węglowdanów. 

Poniżej podaję kilka jadłospisów, które 
mogą być zastosowana i w dobie obecnej. 

1. Grochówka z kasząi kluski 
ze słoniną. Grochu 4 luty, kawy 2% luta, 
słoniny 1 lut, włoszczyzny, soli do woli; na 
kluski 8 lutów maki, słoniny 26 Iuta. 

Do takiego obiadu należy dodać chleba 8 
łułów. | 

2. Kapuśniak z grochem i kasza 
jaglana, pęczak lub orkiszowa. (Kapusty 8 Jr- 
tów, słoniny 1 łut, grochu 8 łutów, kaszy 4 lu- 
ty, słoniny 215 luta, soli do woli, chleba 10 L). 

3. Kartoflanka ze słoniną i 
groch. (Kartofli 16 Iutów, marchwi 2 luty, 
włoszczyzny, soli i pieprzu do woli; grochu 8 
łutów, boczku lub słoniny 2 łuty, soli i pie- 
przu do woli). 

4. Zupa szczaw.:owa lub z jæ 
rzyn z kartoilami Kotlety sieka 
ne (można z ryby lub mięsa Paa. z 
kaszą. 

5, Barszcz z taig grytzażą 
i soczewica, lub groch (barszczu 
kwaśnego $ kwarty, kaszy gryczanej 4 luty, 
bułki tartej X luta, szmaleu 34 luta). Chle- 
ba 8 łutów, © ke 

6. Zacierki ze słoniną i socze- 
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dowoli. Soczewicy 4 luty, bułki tartej je luta, 
szmalcu 34 łuta. 

Wieczerza. Na wieczerzę można: po- 
lecić będzie jedną z wyżej wymienionych. zup, | 
"zmniejszając ilość o %4 albo 

1.Mlekozsiadłe z kartoflami 
(mleka kwaterkę, kartofli 16 lutów, chleba 12 
łutów). 

2. Herbaty kubek z łutem cu 
kru,chleba12łutów i szmalecu 2 luty. 

3. Herbaty kubek (łut cukru) chleba 13 
łutów twarogu lub sera 4 luty. 

4. Kasza (jaglana) ze słoniną (ka- 


ty szklanka (1 łut cukru) chleba 8 łutów. 
Koszt powyżej wymienionych śniadań, ©- 

' biadów i wieczerzy wynosił w sierpniu 1915 

. według obliczeń komisyi do spraw odżywiania 
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Na czas głodu 
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wica (mąki 8 łutów, słoniny 23 luta, soli o 
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misya ta, jak mówiona: ara wprókówai: 7 po 


dane jadłospisy) — na jedną osobe dziennie | f 
według cen bieżących 25 — 35 kop., oczywi- | 
ście dzisiaj o cenach takich wobec niebywałej 4 
drożyzny i spekulacył mowy być nie może == 


to też ludność robotnicza spożywa nietylko 


połowę tego co potrzeba dla pokrycia strat 
lecz niejednokrotnie % a nawet 4. Dlatego 


też dla ludzi niezamożnych najlepiej kalkulu- 
ja się zupy takie, jakie się proponuje dla ku- 
chen ludowych; zupy te zawierają przeważnie 
33 substancył odży wczych, potrzebnych do po 
krycia strat TREUN 


Dr. M. Bo 


A świata mody. 


Modne uczesanie. 

Z zadowoleniem wiłają zawsze panie zmianę 
| fryzury, która zmienia się nie tak często, jak naprz. 
| krój sukien lub forma kapeluszy. 

Gladko, przyczesane włosy, mające często wye 


| gląd jakgdyby przylepionych nareszcie wyszły już 


z módy. Panie posiadające piękne włosy lubią u 
czesanie z czoła, i stosownie do jego wysokości, al- 
bo zlekka falującymi się włosami przysłaniają skro- 
nie lub też w kształcie małych loczków powabnie 
ukrywają nimi uszy, to wpływa dodatnio na ea- 
łość iryzury. Gustowniejszą jest ona ze zwiniętych 
lub zakręconych w kunsztowny węzeł włosów. Naj 
modniejszem jednak jest czesanie włosów w kształt 
jednego wałka spiętego dwiema szpilkami i bar- 
dzo szeroką klamrą. Wracają też do mody dawna 
węzły z warkoczów, które pamiętają nasze matki. 

Piękność uczęsania polega na naturalniej fali- 
słości włosów. okalających zgrabne głowy kobiece. 
Śziuczne postiche i przypinane loczki, w których 
każda choćhy najpiękniejsza głowa zatracała swój 
właściwy charakter — musiały wywołać kontrast i 
nowa moda zaleca największą prostotę, każe wy- 
strzegać się wszelkich sztuczności i zaleca raczej 
„artystyczny nieład”, który bardziej odpowiada 6- 
bernym strojom i nie psuje charakteru calej syl- 
watki. Tak np. włosy. zaledwie: z | przodu przedzie- 
lone i zlekka falująco lub zgrabnym lokiem na czo- 
ło nasunięte, jak również Hluterna loczki nad u- 
szami nie w kształcie „grajearków” | lecz bardziej 
naturalnie skręcone — utrzymują się przy modzie. 
Jako ozdoba włosów używana mą: szpilki I duże, 
ażurowe szyldkretowe klamry. . 


Zdobne Kołnier yk 


Od dawien dawna zwracano 
na formę kołnierzyka, który stano 
mowanie twarzy. Każda epoka - 
styczne formy kołnierzyka. W XV: 
| lega. kardynalnej zmianie, od wyso 
zapiętej sukni następuje przejścia do T 


|karczka, który odkrywał rąbek bogato: haftowanej | dzine że jest tak ładną, że się ludziom podoba. 


| koszuli. Od tego czasu następują po sobie * 


kie znane lormy kołnierzyka. W połowie.XVI w. T 
bardzo były noszone koronkowe stuattowskie kob | 


nierze przy głębokiem wycięciu stanika, które 
wkrótce uległo zmianie kapryśnej mody i widzimy 
znów staniki bardziej zapięte pod szyję z białemi 
krezami. Te ostatnie przeobraziły sięw wykładane 
kołnierzyki, które najpierw podchwyciła męska 
moda, jako bardzo nadające się do Śweżeśnógo Spo- 
sobu noszenia włosów. 

Za czasów Van Dycka i Rubensa panie nosi- 


, ły znów przeważnie wycięte suknie ze skrzyżowa- 
Szy 4 Tuty, słoniny 2 luty, soli do woli, herba- | 


nemi na piersiach, i zw. „fichu“ z tyłu zaś w drob- 
ne ułożone zakładki widniał stojacy koronkowy 


drogocenny kołnierzyk. Jednak moda noszenia pe- 


ruk u mężczyzn wywołała znów zmianę kołnierzy, 


które musiały być bardziej wykładane i miękkie. 


ludności Tow. hyg. prakt. im. B. Prusa (ko- Widzimy zatem koło, jakie zakreśla moda — któ- 


nienie „fichu“ 1 wysokich kołnierzy. Mistrzynie 
: mody mają więc pole do urozmaicenia starych 
e" nowymi pomysł 


a kge lata mow ala nam ład 


alłości. 
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-pobiety podczas wojny. 


W. poprzednich aaa naszego pisma za 
mieściliśmy notatkę o copuszczeniu kobiet do służ. 
by kondukiorskiej w. Galicyt. Projekt ten został 
przychylnie przyjęty i w Niemczech, gdzie wkrótce 
kobiety pełnić będą służbę strażników kolejowych l 
i zwrotniczych na mniej ożywionych torach i dwor 
cach; jak również konduktorek biletowych w po 
ciągach osobowych. Nie jest jednak wykluczone, że 
wobec stale wzrastającego zapotrzebowania sił ro- 
MEN kobiety powoływane będą i na inne urzę 

= tak np. 

W miasteczku Gross - Fibstadt wę Frankonii 
ustanowiony jest pierwszy kobiecy sluga gminny. 
Urząd ten w zastępstwie powołanego pod broń sy- 
na, sprawuje jego matka. 

W austryackiej kwaterze prasowej pracuje rów= 
nież jako jedyny żeński korespondent wojenny 
p. Alicya Schalek, delegowana na front tyrolski. - 

Kobiety widzimy również w obozach jeńców, 


'a pisma niemieckie podawały niedawna totogralię 


p re CZT KPE 


studentki rosyjskiej, Paraski Karnoszin, która w 
przebraniu męzkiem jako szeregowiec brała udział 
W potyczkach i dostała się wreszcie do niewoli. 


-keat wzdzięki. 
Uwagi Pilotra de aoea 


Oto jakg widzą boją, „wybraną szalę. Jes 
sma lekka, przezroczysta, wonna i płynna. 

Jest ona z cienkiego miękkiego jedwabiu. W: 
"kolorach: tabaczkowym z niebieskim, rezedowym 
z czarnym, bławatkowym z jasno-bronzowym, mali- 
nowym z czarnym, czamym z białym, lila z selee 
dynowym, złocistym z ciemno » brązowym... Siedm 
jednakowych sukien o różnych barwach i naturalnie 
bez krenoliny. Odpowiada temu: zgrabny nosek, 
wdzięczna smukła sylwetka, szlachetnie wydłużone 
raczki i nieuchwytny czarujący wdzięk. 


W głębokiej blaszanej miednicy letnia woda. 
"Łagodne mydło za 50 hal. 

Spanie przy szeroko otwartych oknach. 
„Jaknajdelikatniejsze pożywienie. 

Pogoda duszy. 

a muzyczne i spacer w Kala 


Wdzięk ruchów zdobytych przez ćwiczenie na 
świętem powietrzu. 


Przytem musi być Ady ubóstwiase 
rzez romantycznie usposobionego młodzieńca. 
wiedy może dziękować Bogu co dzień, co go” 


= Bo przecież mogłoby było być straszydłem, jak 
nieprzymierzając ą e 


Jarzyna na czasie, 

Wobec szkodliwości 
podajemy przepis doskonałej jarzyny z małej różo”. 
wej rzodkiewki. ` 
Obraną ze skórki rzedkiewkę kraje się w. 
drobną kostkę i parzy ukropem. Następnie wrzuca. 


jedzenia." surówizny, 


się do wrzącej solonej wody i gotuje; gdy jest 
miękka zapala się mąką z masłem, dodając kra» . 
janegó zielonego koperku i podaje. Zamiast masła 
można użyć słoniny wędzonej, która podnosi nar 
wot smak jarzyny. 


* 


Anglii mówi się wszędzie, wymieniając tylko 
jego inicyaly, 

Krytyki muzyczne Shaw'a zostały też — 
przynajmniej część ich — utrwalone w książ 
kowem wydaniu p. t. „Wagnerzysta doskona- 
ły” (1598). Jest to niezwykły komentarz całe- 


go cyklu wagnerowskiego, wysoko Ga 
przez fachowy ch muzyków. 

Ale zajęcia te artystyczne i literackie nie 
wyczerpały wcale ogromnego zapasu bujnej 
siły życiowej, w którą tak wyjątkowo obficie 
uposażona jest indywidualność tego twórcy. 

W r. 1884 powstało w Londynie stowarzy- 
szenie socyalistyczne pod nazwą „Fabian So- 
ciety". Shaw przystąpił do niego natychmiast 
z kilku bliższymi przyjaciółmi jak S. Webb, 
Graham Wallas, Sidney, Olivier i od pierwszej 
chwili począł tam odgrywać rolę czynną i waż- 
ną, której zakres w długim szeregu lat następ- 
nych wzrastał z roku na rok. Stowarzyszenie 
to stało się dla niego drugim terenem niestru- 
dzonej działalności w sprawie reformy socyal- 
nei pojmowanej przez niego jako cel pracy i 
zadanie życia. 

Jego twórczość artystyczno-literacka stoi z 
tem dażeniem w ścisłym i nierozerwalnym 
zwiazku, Niepodobna „wprawdzie twierdzić, że 
dążenia te stały się jej źródłem, że były i są jej 
głównym powodem. Energia twórcza Shaw“ a, 
przepiy kra przez głęboką warstwę jego- 
wysokiej kultury artystycznej, musiała wyła- | 
dowywać się i na polu artyzmu. Ale zabarwie- 
nie tych wyładowań, rodzaj i kierunek ich 

musiał być Pay od tego najsilniejszego ! 
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bodźca jego życia duchowego, jakim jest wla- 
śnie dążność do reformy społecznej. 

Dopiero zrozumienie ścisłej łączności 
tych dwóch emanacyj twórczych jego ducha, 
daje możność poznania Shaw'a. Jeżeli każdy 
z nich traktuje się oddzielnie, widzi się tylko 


łecznego, albo Shaw'a pisarza, Shaw'a drama- 
turga. ; 

_ Jednostronność refleksyj nad tą indywi- 
dualnością prowadzi czasem do fałszywego po- 
jęcia, że Shaw jest socyalistą jako dramaturg 
i że dlatego jest dramaturgiem takim, jakim 


szego nonsensu, że Shaw jest działaczem spo- 
łecznym tylko w rozwinięciu teoryj swoich, 
rzueonych światu przez teatr. 


jednego dzieła scenicznego, ani jednej powie- 


giem, socyalistą i działaczem. I na odwrót: 
gdyby nie posiadał żadnych skłonności do pra- 
ktycznych wystąpień w sprawie reformy so- 
cyalnej i tylko pisał, pozostawiłby po sobie 
dzieło sceniczne niepospoliłej wartości — „te- 


rem "dwudziestu paru szłuk. 
Bernard Shaw, wszedlszy do organizacyi 


„Fabian Society”, mając 28 lat dopiero, powo» | 


łany został zaraz do jej zarządu wykonawcze+ 
-. go, do którego da dziś należy. Pisał o tem nic- 


 gdyś żartobliwie do biografa swego, Franeuża, ` 


Augustyna Hamona, że ma zwyczaj wchodzić 


albo Shaw'a socyalistę i Shaw'a działacza spo“ 


Tak nie jest. Gdyby Shaw nie miał wcale 
talentu pisarskiego, gdyby nie napisał był ani 


atr Shaw'a", który jest czemś więcej, niż zbio- | 


jest, bo jest soeyalistą — albo do jeszcze więk- 


ści — byłby takim samym, jakim jest socyolo- ` 


"| nego przewrotu stosunków, który miałby cha- 


„wywlaszczenia kapitału przy  odszkodowaniu 
jego dołychczasowych właścicieli przez rosną- 


zawsze w skład kamarylli, jaka się tworzy w 
stowarzyszeniach demokratycznych, których 
członkiem zostaje, bo niema nie do zarzucenia 
tyranii pod warunkiem, żeby sam był jednym 
z tyranów. Powierzono mu wkrótce redakcyę 
„Roczników Fabianizm' („Essays of Fabiani- 
sme“), cieszących się wielką poczytnością w 
Anglii. W ciągu lat, podczas których prowadzi 
tę pracę, napisał Sbaw wiele rozpraw socyali- 
stycznych, z których wszystkie są rzeczami wy- 
bitneni, a niektóre dobiły się wysokiego zna- 
czenia i poczytności jak „Podstawy ekonomi- 
czne socyalizmu” i „W spólcześna ewolucya 
spoleczna ku sacyalizmowi*. Jest to jasny, 
prosty, spokojny i pozbawiony wszelkiego sem 
tymentalizmu wykład ekonomiczno-społecz- 


nych zjawisk, które sprowadziły zabór ziemi, . 


formacyę klas i nieuniknione przetwarzanie 
się społeczeństwa kapiłalistycznego w socyali- 
styczne. Ewolucya ta, według niego, jest prze- 
znaczeniem życia, a obowiązkiem socyalistów 
jest jej przyśpieszenie. Shaw nie jest wcale 
zwolennikiem teoryi o konieczności rewolucyj- 


rakter gwaltownej katastroiy, i któryby wy- 


nikł z brutalnego odruchu mas. Dowodzi on 
właśnie ratyi pogladów przeciwnych i żąda 


cą coraz wyżej taksacyę dochodów. 


-Fabian Society" nazwę swoją wzięła od- 


imienia starego rzymskiego konsula — Fabia- 
na Kunktatora, dla podkreślenia w samym już 
tytule swej takty ki orea „Stowarzyszenie 
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Fabianistów składa się z wyznawców socyaliz-. 

mu i celem jego jest reorganizacya społeczeń- 
stwa przez wyzwolenie ziemi i kapitału Prze” - 

n:ysłowego, które należy uwolnić od uzurpacyi „. 
jednej klasy, aby je oddać do rozporządzenia 
ogółu w celach zapewnienia ogólnego, zupeł- | 
nego, powszechnego pożytku i dobra” — taki. 
jest tekst dosłowny deklaracyi, jaką podpisują 
przy wstąpieniu wsżyścy członkowie stowarzy» 
szenia. Jak widzimy z tego Fabianizm jest teo- 
ryą i propagandą dość oryginalną, bo ewolu- 
cyjną, a nie rewolucyjną w. „przeciwieństwie 
do wszystkich innych stowa 
wanych pod hasłami WALE 


idei Aa zela i i na uświat 1) 
to do istoty stosunku zachodzącęg 
jednostką a społeczeństwem pod 
ekonomicznym, politycznym i moralnym 
Fabianiści nieustanną i wytrwałą pracą 
oddziaływają w ogromnym stopniu na cały na- - 
ród angielski, a „wyznając zasadę „polityki pe- 
netracyjnej", t.j. filtrowania swoich wpływów 
do wszystkich ognisk i ośrodków życia publicz- 
nego i politycznego w Anglii, doszli do ogrom- 
nego znaczenia i wielkiego udziału w całem 
życiu tego kraju. 
Na czele ich, jako jeden z najwybitniej- 
szych przywódców zwany popularnie „wiel-_ 
kim kanclerzem Fabianizmu”, stoi Jerzy Bər- ` 
nard Shaw. | 
Józet l Ostoj Solnieki ug 


„ że obniżenie: 


wołanem jest jedynie akcyą spekulacyjną, 
ż wobec minimalnego handlu miedzy- 
arodowego Niemiec i surowej kontroli nad 
racyami dewizowemi, niema żadnych 
nkretnych podstaw do spadku kursu wa- 
uty niemieckiej, a właściwie do wysokich 
otowań, pieniędzy: Północnej Ameryki, 
Holandyi, Szwecyi i Szwajearyj — w Niem. 


tet dawniejszy przestał jstnieć a od jesie- 
i 1915 różnica znacznie się powiększyła 
dak: w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
a 4 marki płacono 71% centów zamiast 95 
(AW Niemczech dólar kosztuje 5,48 za- 
miast 4.19 marek, gulden holenderski 2.40 


Marek. 
"Znaczenie tych kursów i fluktuacya ich 
iżkowa bywa źle tłomaczona przez pu- 
liczność, która zapomina, iż Anglia nadaje 
on na giełdach państw neutrałnych i stara 
walutę niemiecką zdyskredytować przez 
ozmaite bezpodstawne pogłoski. Już se- 
retarz stanu Dr. Heliferich wskazywał kil- 
kakroinie, iż kurs marki niema żadnej lacz- 
ności z wewnętrzną finansową siłą Nie- 
miec, lecz zależy od zamknięcia importu i 
wpływów z należności zagranicznych Nie- 
mièc głównie w skutek wstrzymania żeglu- 
gi handlowej. Niema odpowiedniej podaży 
a pobyt walut zagranicznych, a nie można 
dentylikować kursu handlowego marki ze 
- stanem kursowym papierów państwowych. 


-. Faktem jest, iż obecnie ujemny bilans han- 


dowy Niemiec, czyli saldo należności na 
rzecz zagranicy, nie może być, jak dawniej, 
' płacone złotem i w tem leży podstawa spe- 
cyficzna obniżki kursu marki. Rzeczywi- 
ie Niemcy nie płaca złotem, ale nie płacą 
vA papierami, lecz pieniedzmi zagranicz- 
emi, które otrzymują za eksport swoich to- 
warów i zagranicznych walorów, z wyłą- 
czeniem znacznych aktywów niemieckich, 
leżących za oceanem i w krajach nieprzyja- 
skich. l 

Niemcy w zupełności w ten sposób po- 
ają swoje zagraniczne zobowiązania i 
ch sald na czas powojenny nie zosta- 


o wtedy możliwy, jeżeli dostawca otrzy- 
wyższą cenę niż ma we wlasnym kraju, 


płacić znacznie większą ilością marek 
dawniej. 
aniach różnicy bilansów handlowych le- 
+ cała przyczyna Muktuacyi kursu i nie 


lub porażkami militarnemi i politycz- 
emi. Te atuty gina w czasie długiej woj- 
y przy naruszonej już siłą wypadków —— 
ównowadze finansowej. 
cie kursu mowy być nie może; nastąpi on 
dy nadejdzie pokój i normalna wymiana 
warów i należności. Ale wtedy przy kur- 
je normalnym, import znacznie wzrośnie, 
konieczność pokrycia go wywoła. dalszą 
iżkę kursu i na to znów — zaraz po woj- 
'— trzeba być przygotowanym. Ujemną 
ftroną obecnego stanu jest niepewność i 
a zmiana kursu, która w stosunkach 
idlowych sprowadza moment ryzyka, a 
prócz tego podrożenie towarów i kredytu: 


sle „pari“ import stanieje. Kurs taki da 
Acznie mniej dostawcom zagranicznym, 
obecnie, a cena zależy przyiem od ilo-. 
i danej grupy towarów na rynku. Tych 
Tzeczy przewidzieć nie można. To, €o pi- 
my odnosi się w ogóle do handlu zewnę- 
ego wszystkich bez wyjątku państw. 
W jakiemkolwiek położeniu ekono- 
miczno-politycznem znajdzie się po wojnie 
lska musi być zachowana zasada pod- 
ójna: © | | 
, R) by import pokrywany był ekspor- 
tem iten ostatni możliwie przewyższał do- 
a i 


-b) by ceny na towary wywożone były 
bezwzględnie wystawiane nie w walucie 
iejscowej lecz zagranicznej. 
-Pierwszy punkt nie potrzebuje obrony 
łodzi o przewagę bilansu handlowego i o 
wzmożenie się w ten sposób bogactwa nā- 
Todowego. Drugi punkt dła nas nie mniej 
jażny. Nie mamy podstawy złota dla przy- 
szłego naszego banku emisyjnego i to złoto 
simy dostać przez sprzedaż naszych to- 
rów, przy inkasie należności zazranie”- 
ch. Jest to nawet dla naszego kraju wiel- 


wemi i niema potrzeby płacić odse- 


zech. Już z samego początku wojny pa- | 


am. 1.20; szwedzka korona 1.60 zam. 1.12 
| 


„Import towarów jest utrudniony i} l 
| } ony., | dowy domów i folwarków, kupna inwenta- 
"rza żywego i maszyn i obudzenia racyonal- 


m celem pokrycia tego importu trze-- 
-W tej walce popytu i podaży i we wa- 


ależy ją bynajmniej laczyć z powodzenia- - 


Obecnie o pari- 


raaa 


żyć musi ceny artykułów spożywczych, bo 


- Niema żadnej pewności, czy przy kur- - 


pocieszajacem, iż w danej chwili pożycz- 
Warszawy realizowane są- siłami 
obecnej walucie. Dowiadujeiny się 
iż trzecia pożyczka na sumę Rb. 


"ny, chowali dotąd w zakamarkach swe pie- 


"ście na dzieło najważniejsze: 


"dy kiedy ta posiadłość nie jest własnością 


10 milionów, na którą submisya ma być 1 | 


czerwca ogłoszoną już ma realizacyę za- 
gwarantowaną, po niej nastąpić ma jeszcze 
w r. b. czwarta pożyczka na 5 milionów. . 
Cała rzecz znów się redukuje do spra- 
wy głównej, iż Zarząd miasta stoł. Warsza-. 
wy nie bierze całej akcyi finansowej przy 
pomocy Banku emisyjnego w swoje ręce 
i niepotrzebnie traci prowizyi jakieś 174%. 
czyli 150 tysięcy rubli. AE 
-- "Wychodzi z tego taki nonsens, iż 
szawa opiera się w swoich operacyach fi- 
nansowych o banki, gdy przeciwnie banki 
—jak to wykazaliśmy w artykule wtorko- 
wym — opierać się powinny o silę gwaran- 
cyjną finansów Warszawy i sprawności jej 
Banku. miejskiego. Ez 
,. Poruszając kwestyę waluty niemiec- 
kiej i podniesienia się kursu walut zagra- 
nicznych dotykamy nietylko polityki państw. 
wojujących, ale i spraw bezpośrednio z wy-- 
mianą towarów związanych. O chwili obec- 
nej, przejściowej i wojennej, mówić nie 
możemy, gdyż chwila ta nie jest miernikiem. 
przyszłości Nie wolno nam jednak iść po | 
najsłabszej linii oporu i nie nie robić prze- 
żywając gotówkę i nie starając się wcale o 
jakieś zużytkowanie produkcyjne naszych 
sił i środków. - e | 
Wielkie pokładamy nadzieje w Banku 
ziemiańskim, który może będzie umiał zor- 
ganizować i zcentralizować w swoich re- 
kach sprawy żywnościowe w ten sposób, by 
niepodpadały pod dyrektywę  lichwiarzy; 
byłaby to wielka zasługa społeczna. Bank. 
miejski natomiast miał by za zadanie obu». 
dzenie przedsiębiorczości budowlanej przez 
powolne doprowadzenie do porządków 
miejskich rozszerzonej wielkiej Warszawy. 
Dla przyszłości powojennej trzeba już 
teraz przygotować kierunki wytyczne pracy 
i wziąć je w swoje ręce. 
. HL z 
Bardzo ważnem jest dla naszych stosun- 
ków rolmiczych, dla pobudzenia przedsię- ` 
biorczości melioracyjnej i wzmożenia inten- 
sywnego i racyonalnego gospodarstwa wiej- 
skiego ogłoszony przywilej przez władze o- 
kupacyjne: „Przywilej ten co do swego 
miejsca stoi przed wszelkiemi innemi pra- 
wami rzeczonemi i przywilejami, w szcze- 
gólności zaś również przed zaregestrowane- 
mi i niezaregestrowanemi ciężarami posia- 
dłości rolnych, mówi końcowy tekst urzę- 
dowego rozporządzenia. a 
Zrozumiałem jest, iż władzom chodzi 
tu w pierwszym rzędzie o odnowienie i 
zdolność żywotną zniszczonych przez woj- 
nę gospodarstw rolnych, o możność odbu- 


nej produkcyi rolnej w szerokim zakresie. 
Posiadacze kapitałów, nieufni w czasie woj- 


niadze — teraz mogą śmiało je w ruch pu- 
odbudowy 
kraju, z którą jest ściśle złączony dobrobyt 
ludności. Własność pieniężna, umieszczo- 
na na wsi, otrzymuje przywilej „nawet wie- 


dłużnika”. 

-> Ciekawem jest , iż przywilej otrzymu- 
je działanie wsteczne do wierzytelności, 
które powstały wskutek dania pieniędzy 
lub posiadających wartość pieniężną przed- 
miotów w czasie od 1 października 1915 do 
81 grudnia r. 1916. Ciekawszem, iż roz- 
budzenie przedsiębiorczości rolniczej obni- 


podaż się zwiększy. 

Trzeba przyznać władzom  okupacyj-- 
nym, iż działają celowo i usuwają przeszko- 
dy radykalnie. Rozporządzenie o przywi- 
leju ma pierwszorzędną wartość gospodar- 
czą i należy tylko życzyć sobie, byśmy całą 
akcyę odnowicielską we własne wzięli rę- 
ce bądź przez rozumną działalność Banku 
ziemiańskiego, bądź też przez specyalne 
kooperatywy kredytowe, złączone jednak w 
jeden centralny związek kierowniczy. Kto 
wie czyby nowy Bank kredytowy nie mógł 
sprostać wielkiemu zadaniu, gdyby oprócz 


szumnych nazwisk członków Rady i Zarzą- | 
du, książąt i mecenasów, zakomunikował | 


jeszcze status swego banku, t j. eyfry, 
tyczące się wpłaconego kapitału i należno- 
ści i rodzaju ich zabezpieczenia. Niewie- 
my czy bank jest nową instytucyą, czy też 
przejęła interesy, t. j. stan czynny i bierny 


Kasy kredytowej pożyczkowo - oszczędno- ; 


ściowej, tej kasy, która lwią część swych 


wkładów otrzymała przez pośrednictwo Ś. | 


p. Konstantego Paprockiego, 
Banku handlowego. 

a IV. |. 

Nie poruszamy, na razie, szerszej kwe- 
słyi odroczenia prawa protestowania wek- 
sli do 30 września r. b., zwracamy jednak 
uwagę; że przepis, aby posiadacz  wekslu 
płatnego przed 1 lipca 1916 obowiązkowo 
zawiadomił wystawcę, daje już pogląd o 
rozpoczęciu realizacyi portielów  wekslo- 
wych. z | o . 
|" Na zakończenie kroniki pytanie: Kie- 
dy Zarząd miasta stoł. Warszawy utworzy 
u siebie taką organizacyę kontroli, iż zda 
sprawę ludnośai, — popartą odpowiednią 


prokurenta 


1734) dotychczasowej pożyczki, 


REL J sprawozdawczego, obroty bawełną z 

War- | 
| podobnie, jak w tygodniu poprzednim; wzrósł 
"wszakże nieco popyt na bawełnę amerykań- 
"ską, skutkiem czego ceny wykazały pewną 
t zwyżkę. Gdy później ujawnił się jeszcze wię=' 
| 
| 
| 
j 


! czego, czego. przyczyną były wielkie tranzak- 


fachową komisyą rewizyjną — jak zostaly 


rozdzielone 15 milionów rubli (właściwie 


z oszezęd- 


"ności mieszkańców Warszawy złożonej? 


Vester 


Liverpoolski rynek kawetniany. 
l -W Liverpoolu; z początkiem ubiegłego iy- 


dostawą natychmiastową byly umiarkowane, 


kszy popyt, ceny podniosły się jeszcze wyżej, 
szczególnie pod koniee tygodnia sprawozdaw- 


cye, dokonywane przez odbiorców i kupców. 
Cena bawełny brazylijskiej, którą mało inie- 
resowano się, uległa tendencyi ogólnej i pod- 
niosła się również. Egipska narazie spadła, 
następnie jednak pod wpływem wielkiego za- 
potrzebowania zaznaczyła dość silną zwyżkę, 
później zaś znowu nieco osłabła; pod koniec. 
tygodnia znowu jednakże podniosła się. Ba- 
wełną wschodnio-indyjską dokonywano nie- 
wielkich tranzakcyj, cena jej zrazu spadła, 
lecz pod koniec tygodnia podniosła się rów- 


-nież. 


Interes terminowy począł rozwijać się do- 
brze zaraz z początkiem tygodnia. Sprawo- 
zdawey regulowali swe zobowiązania, zaś 


` firmy liverpoolskie, oraz domy na kontynencie 


zgłosiły znaczne zapotrzebowania. Jednakże 


pod wpływem niepomyślnych doniesień, o- | 


trzymanych z niektórych okolie, uprawiających 


bawełnę, na rynku było niewielu sprzedaw- 


ców. Sytuacya polityczna niekorzystnie po- 
działała na stan rynku. Jednakże cokolwiek 
pomyślniejsza konjunktura dała pochop, do 
"czynienia zakupów, i chociaż częściowo zyski 
zredukowały się nieco, to jednak towar znaj- 
dował chętnych nabywców. Okoliezność, że: 
"podczas katastrofy „Cymrie'a” uległo zniszcze- 
niu 1,500 bel bawelny, wpłynęła poniekąd na 


realizacyę. Pod wpływem pomyślnych donie- | 


sień z Nowego-Yorku tranzakcye ożywiły się, 
Ameryka i kontynent poczyniły liczne zakupy, 
 przędzalnicy również zabezpieczyli się, wobec 
"czego doniesienia o pomyślnym stanie pogody 
nie mogły już spowodować poważniejszej zniż- 
ki. Tendencya rynku była pod koniec silna, a 
ceny wyższe w porównaniu z cenami tygodnia 
poprzedniego. Bawełnę egipską z dostawą ter- 
minową szacowano początkowo znacznie wy- 


kowały się chwilowo. Po dalszym przebiegu po- 


kowcy regulowali swe zobowiązania, a jak- 
kolwiek wskutek licznych realizacyj ze strony 
spekułantów ujawniła się dość znaczna zniż- 
ka, to jednak z końcem giełdy za towar żąda- 
no więcej, niż pod koniec tygodnia poprzed- 
niego. | 

Ceny ustaliły się w sposób następujący: 
z dostawą na maj 11.18, czerwiec 11.32, sier- 
pień 11.38, wrzesień 11.39, październik 11.29, 
listopad 11.15, styczeń 11.08. Z gatunków ba- 
wełny amerykańskiej — „middling“ z dosta- 
wą natychmiastową osiągnął 8.48 p. 18.10 w 
tygodniu poprzednim), zaś w interesie termi- 
nowym: z dostawą na maj 8.19 (7.885), maj— 
czerwiec 8.17 (7.86), czerwięc—lipiec 8.14 
(7.83), lipiec—sierpień 8.12 (7.81), sierpień 
wrzesień 8.075 (7.745), 
nik 8.05 (7.685), październik—listopad 7.995 
(7.63), listopad—grudzień 7.94 (7.58), gru- 


(7.535), luty— marzec 7.895 (7.535), marzec— 
kwiecień 7.895 (7.535), kwiecień—maj 7.90 
(7.585). 


IAES EDTA 


Giełda Pełershurska. 


PETERSBURG 18/V 12/V 
40/, Renta państw. 46.00 76.00 
5% m s 1905 88.24 88.74 
I pożyczka premiowa 632.— 834.— 
U, - » 51L.  518— 
Bank dla handlu zewnętrzn. 342.— 345,— 
" Bank peterburski międzyn.  350.— 355,— 
Akeye Baku 668.— 670.— 
„ „Briańskie 1754 174.— 
i >. Tow. Nobel 1098.— 1097.— 
| „. Lianosow mm mm 
s Tulskie 672.— 656.— 
i >  Putiłowskie 88.— _89.3a 
| '„ Lena Goldfields ATÓ = A70— 
; ~ Hartmana 177.— 172.— 
| Bank Petersb. Dyskont.  *-368—  365.— 
| © Handl. syberyjski 585.— 835 — 
Moskwa-Kazań 466.— 467.-- 
| Moskwa-Rybińsk 225.— 226.— l 
|  Moskwa-Woroneż 703.— 204— 
| Władykaukaskie 2250. —— 7250. = 
"  Akcye Kolomna 189,— 190.— 
s  Maleew. '262.—— 263.— 
a  Nikopol-Mariupol 189.— 188.— 
»  Bormowo 195.— 195.-— 
| Giełda londyńska. 
LONDYN 187Y 17/V 
21/,0/, konsole angielskie ST, SL's 
| moż Argientyń. 1886 943, 97.6 
| 4h Brazyl. 1889 ölt, = 
|  45/, Japońs. 1899. || 69.3, 697%, 
| 3%, Rosyjsk. 1906 83.1. 83%, 
| 4: Rosyjsk. 1909 Tay, TAJ 
Lena Goldfields LS, Lis 
Dyskonto prywatne Ś AP 
Ł Srebro 88,4, I 


żej; lecz liczne zrazu regulacye później zredu-- 


pyt okazał się jednak wyższy niż podaż. Zniż- 


wrzesień—paździer- 


dzień—styczeń 7.91 (7.55), styczeń-—luty 7.895 | 


11.87.1/, 


Weksle na Amsterdam -. 


Czeki na Amsterdamt MATS | m 
Weksle na Paryż 28.70. — a pa 
Czeki na Paryż 28.24,—= wne rza 
Weksle na Petersburg L55— | mma 0 


"Giełda herlińska. 


Berlin, 20 maja. Dzisiejsze obroty prywaine na 
giełdzie berlińskiej były ożywione i gromadziły 
chetnych nabywców. Niemieckie pożyczki prawie 
bez zmiany, rumuńskie mocno. Renty austryackić 
trzymały się. Pieniądz dzienny 49/, i niżej, dyskon: 
to prywatne 45/s0/, i niżej. | 

Berlin, 20 Maja. Notowania kursów dewiz zA 
wypłaty telegraficzne: , o R 


20/V płac. żąd. 
Nowy-Jork dolar. 5.17V4— 5.194 
Holandya gulden. 222. —— 222.50 
Dania koron 161.75 —= 162.28 
Szwecya koron 161.75 —- 162.28 
Norwegia koron 161 75 — 162.25 
Szwajcarya frank 102.37 — 102.62 
Austro-Węgry koron 69.60 — 69.76 
Rumunia lei 86.— -= 86.50 
Bulgarya lew 78,75 — 79.45 


Kurs rubla, | 
Berlin, 20 Maja. Giełda notowała dzisiaj 
następujący kurs rubla: e 
100 rb.—183.50 Mk. (co odpowiada rubli 
54.50 za 100 Mk.). 


amama REJA EYE DANCE 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 20 Maja. 


Papiery wartościowe: [Z Załatwiano 


6°/ pożyczka m. War- 
szawy z r. 1905. . 

4], ©, pożyczka m. 
Warszawy. « e o 

50/ listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. . 

4th; 0 0..% 3 

4:/, 0/, listy zast. Tow. 
Kred. ziemskiego . 


102,— | 101,— 


91,15 |31,621, 60 55 


nem way 


95,50| 96,10 - 
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16. ZAWIEOWSKI 


| 
Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 
(rak i nakład: Wydawnictwo polskie A. NAPIERALSKI 
_ Do dzisiejszego numeru dołącza” 
my dla wszystkich prenumeratorów, 


jako bezpłatny dodatek, 


strowany 


Nadesłane, 


"| SOLOKOWAZ- REJAAIOWA A 


kobiece. 


Warszawa, Chmielna -385 
od 4-ej do tej. 


choroby 
aiii -4984 


TESNE 


b. siar ordyr. klin 


Dr. Jam AL pin szit, św. Ńazarza 


Warszawa, ul. Królewska 29. PSZ” ©siazożon, "" 


RZE: 


ROZPORZĄDZENIE, 


Hurtowa sprzedaż nafty od dnia 15 mają 1916 

r. aż do dalszego rozporządzenia zakazana. 
Będący w posiadaniu nafty handlarze, którzy 
otrzymali nafte od wydziału materyałów przemy: 
| słowych, albo od naczelników powiatowych i pre 


gą swoje zapasy wyprzedać do 31 maja 1616 r. 
Kto po dniu 1 czerwca r. b. nafte także i w 
mniejszych ilościach kupi, sprzeda, lub zamieni. 
będzie karany grzywną do 1.500 marek. albo wie- 
zieniem do 2 miesięcy; znaleziona nafta bezawłocz 
nie zostanie skonfiskowana na korzyść wydziału 
materyałów przemysłowych przy generał - guber- 
natorstwie bez wszelkiego odszkodowania. 
Publiczne instytueye lub zakłady przemysłowe, 
tóre nafte koniecznie potrzebują, winny podać 
przez władzę poświadczone podania o wydanie im 
nafty do wydziału maieryałów przemysłowych przy 
General - Gubernatorstwie w Warszawie, Senator 
ska Nr. 10, który wyłącznie tylko nadal do wyda: 
wania nafty upoważnionym został. e 
Warszawa, 12 maja 1916 r. o 
: General- Gubernator 
| podp. ron Beselet 
Powyższe rozporządzenie pana . General- Gu: 
bernatora podaję niniejszem do publicznej wiado» 
mości. 


Łódź, dnia 20 maja 19416 r. 


ann ana rż a 


| 
i 
| 
| 
| 
zydentów policyi, dla dalszego rozdawnictwa. mo* | 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieył . 
podp. von Oppem. © | 


R aa 


WE wnęki g 


znakomitego artysty teatru „Rozmal 
w otoczeniu własnej dohorowej. trupy. — mać 
W sobote, 27 maja, 9 godz. 7.3/, wiecz: — siedzia! 


Bou Fe 


ES 


W pigtek, 25 mała r. b, o godz. 7}; wiecz: 


z. reg adyi J. Słowackiego, '6 obrazów. 
| Cio 487—3-1 


Dziś, 71 RE Benefis Aleksandra Szarkowskiego Koni ro 2”"Andrzeje | 
Tryptyk karze R m m LE Hulusa p. t | 


„0 twórczości Żuławski BO". 


RE EPEE ERZE {Cegielniana 33 +0 b WP A A A DY EES 


Bilety wcześniej do nabycia w cukierni Gosiom- 
skiego (dawniej Roszkowski). 


Lekarz Dentysta 


rk SEDEKGANT || 


i ||| Przyjmuje od 9—1 i od 8—-7 || 
il, wiecz. 


Łódź, Zawadzka 8. || 


"Pierwsza Bro dzernków i uł 
J , Kokot sk 


> BĘDZI, stowadsa 11. 4 SOSKOWIEĆ, ci, Główna 


- Przyjmowanie prenumaraty I egło- 
Abuizerka |= ě szeń do pism krajowych | zagra- 

=e R. Pipikowa, — | Mae 

z dyplomem Ces. Ak. w Peters- ? 

burgu, PE ula cd ca przyj- 

Andrzeja 89 m. 10. 


Bgus amina wsiępne w klas Ar n, ns rozpoczną ry dnia 
8 Te m 


Do klas IH, IV, V, i Vil-oj-——-dnia 19 czerwca r. b. 
m sukolnego przę szkole ofwiera s internat 1 bursa. 


$3Ą—3.1 


Lekarz-D enirita | 


, skład wód T-wa „UNITAS“, Warszawa, Miodowa 8 i poleca: 
Przyjmuje ad 10—1 1 ad 3—8. omburi Ą Wildungen, 


-A | | [Wody "Mineralne Naturalne | 
| 8. Go R DIN, 
Karisbad, 
aai S > vsot 
ie > 


- śuleżego wiosennego czerpania otrzymał 
||| Konstantynowska 18. | a, 


"Wysytka do% A zystkich 


| Ważna dla gospodyń, 
kooperaty 
| 157-611 © pralń chemioz. 

| s apreturi 


E| 60 kop. fmt, hartem taniej 
A u Horzykowskiago, 
"| EEEE) T6 Konstantynowska ; NE 2 


radują i | przyjmują 3 zlecenia. 


7 śclasówa s Handlowa Laki 


W. Ls A BA, Żielena Nr. 8 
z językiem wykładowym polskim. 


Szkoła podaje do wiadomości zainteresowanych, że egzami- o 


|| Wieloletni samodzielny buchał- 
na rozpoczynają się 2a BIR. 22 przyjmuje Si ter pierwszorzędnej | instytucyi 


UWA AG A. Hebrajski język obowiąziko bankowej i nauczyciel buchalteryi 


Soła aee na i Zakład fetlouski Z faza 
MARJI WESOŁEK 
Ui Piotrkowska Hr. 84, 


przyjmuje dzieci pna rodziców. Zakład freblowski | 
czynny całe lata. Zajęcia w dni pogodne w ogrodzie. 
Ze d Jej do 1 499- 2 


Sowia M atant | 
„ul. Piotrkowska 62. 
Obiady z 4 dań 55 k. Kole 
cye z deserem od 50 k. Cor 
dzień świeże flaki po 35 k. 

| o 469—4-1. 


a tb Pragi dk męskiem zorga 
A | nizował 


tA 


Początek dla następnej grupy 
Ww on dniach. Ga ja DY 


"Zatwierdzona Kurza handlowo 


[EGO 


. Wykłady Po się da aakladów. z EEEE TEEN w Berlinie. 
Zapsyi przyjmuje kancelarya codziennie: Plotrkuwska 19. 
44 


Wyższa Szkoła Gospodarstwa Domowego 


Egzyst. lat X w Warszawie, Bracka 17, LI p. 


Przyjmuje uczenmice w każdym czasie. Kursa praktycz- - 
ne od godz. 8'j, do t-ej Kwartalne, miesięczne i tygodnio- 
"we. Nauka racyonalnego i oszczędnego gófowania, jarstwa, | 
zużytkowania resztek, pieczenie chleba, ciast, zapasy zimowe | 
it p. Program grafia. 48 —4-1 


Niniejszym zawiadamiam Sz. Publiczność, że moje dłu= | 
aaletnie „Corsets-A teller“ znajduje się obecnie przy | 
ulicy Dzielnej 8. ŻZaświadczam, że wszelkie obstalunki | 
wykonywa się szybko i akuratnie. Rzetelna obsługa. 


£ poważaniem JRE GIN AS, 


MI U T 


Fila w Łodzi: Piotekowika 121. i 
ja5l-ó1 Przedstawiciel J. Kryszek, 
| dostarcza wagonami i ze składu artykuły | 
O Ten teezniezno-budowlane: 
Cement, Gips zwyczajny, alabastrowy I t. p. 
| Tekturę smołowcową, Biel cynkową 
| 


; 
a a Mr T9, ta 1d. żę Ask, Dzęstochowskie w dobrym 


a» przystępne. 


; i piina Kłaj, 4 


420633 
urodzona w Pabianicach, lat 30, 
„mieszkająca w Łodzi od "1900 do 
11908 r., poszukiwana jest przez 
krewnych. Wiadomości uprasza 
się nadsyłać pod „W. R. G838*, | 
PSE m usa, Wien |, sell erstat- 


w w 3 klacze, ea 2: 
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